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w. „LUNIE” 


obstrukcji 


Pulpity zagrały tylko przy monopolu zapałczanym 
Sejm przegłosował już 236 poprawek do ustawy 6 parcelacji i osadnictwie 


WRAŻENIA OGÓLNE. 
Wczorajsze posiedzenie sejmu miało | 
charakter zupełnie spokojny, Raz tylko | 
jeden uderzono w pulpity, ale nie przy | 
sprawie reformy rolnej, a przy trzeciem 
czytaniu ustawy o monopolu zapałczanym. 
Ustawa została uchwalona większością 
171 przeciwko 116, Tym razem „Wyzwo- 
lenie" i „Piast głosowały przeciwko 
ustawie, 

Wunnik głosowania powitała uderzenia- 
mi w pulpity niezależna partja chłopska, | 
u posef 
sca: 

„To się musiał Kauzik dziś w sejmie 
napracować”. 

Dyskusja nad reformą rolną, dzięki 
układom, o których donosimy na innem 
miejscu, miała przebieg spokojny, | 

Uchwalono w ciągu wczorajszego po- | 
siedzenia 20 art, (a liczac na poprawki 236 ; 
poprawek), między którymi znajduje się | 
parę zasadniczych, mianowicie art, 4-ty, | 
ustalający maksimum wiadania ziemią na 
180 hektarów, a także poprawkę do arty- 
kułu 4-$0 o tem, że o zwolnieniu gospo- 
darstw kulturalnych od wywłaszczenia de- 
cyduje nie komisja ziemska, a rząd. Uchwa 
lenie tej ostatniej poprawki lewicowej 
większością 154 przeciwko 150, jest je- 


Wyrzykowski zauważył z miej- 


dnym z wyników, osiągniętych porozu- 
mień, 

Jeżeli głosowania pójdą tem samem 
tempem co wczoraj, to prawdopodobnie 
do czwartku drugie czytanie będzie za- 
kończone, a w sobotę odbędzie się trze- 
cie czytanie, 

Czy senat przystąpi do dyskusji agrar- 
nej w sesji bieżącej, nic jest jeszcze zdecy- 
dowanem, ale raczej należy przewidywać, 
że odłoży sprawozdanie do jesieni i co 
najwyżej zapowie zmiany w projekcie. 

St, Gz, 


PRZEBIEG POSIEDZENIA. 

RATYFIKACJA SZEREGU KONWENCJI. 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu  przysłą- 
piono, do szeregu sprawozdań komisji spraw za- 
granicznych o ratyfikacji konwencji: 1) konsilar- 
nej z Łotwą, 2) o obrocie prawnym z Austria. 3) 
arbitrażowej z Estonią, Finlandią ; Łotwą), 4) o 
obrocie prawnym z Czechosłowacją, 5) handłowej 
z Czechosłowacją, 6) w sprawach prawnych i fi- 
ńnansowych z Czechosłowacją, 7) arbitrażowej z 
Czechosłowacją, 8) o małym ruchu granicznym z 
Czechosłowacją, 9) turytycznej z Czechosłowa- 
cią, 10) o zapobieżeniu podwójnem opodatkowaniu 
w dziedzinie podatków spzdkowych z Czechosło- 
wacją, 11) w sprawie ochrony prawnej i Pono 
cy prawnej w sprawach podatkowych z Cze- 


chosłowacją, 12) sanitarnej z 
wreszcie 13) o praktyce lekarzy i położnych. 

Odpowiednie wstawy ratyfikacyjne po - krót- 
kich referatach zostały przyjęte w drugiem tł 
trzeciem czytaniu. 

Przy ustawie o ratyfikacji konwencji handlo- 
wej z Czechosłowacją zabrał głos poseł Wierzbi- 
cki, który uzasadniał stanowisko połączonych ko- 
misii przemysłowo-handłowej i spraw zagranicz- 
nych, zajęte w sprawie zarządzeń czeskich, o- 
graniczajacych wwóz produktów naftowych. 

Połączone komisie semiowe stanęły na- sfuno- 
wisku, że rząd musi uzyskać cofnięcie tych zarzą- 
dzeń przeciw naszej nafcie i wycofanie nastąpić 
powinno przed ratyfikacją traktatu z Czechosło- 
wacją przez senat. 

Po odrzuceniu wniosku posła Polakiewicza o 
odesłanie raz jeszcze sprawy do komisji, całą u- 
stawe przyjęto, 


MANDAT POSŁA FEINSTAJNA WYGASŁ. 

Następnie przyjęto bez dyskusji wniosek komt- 
sji regwaminowej, aby z powodu opuszczetia 
przez posła Feinstajna 15 kolejnych posiedzeń, 
sejm stwierdzij, żę mandat posła Feinształna wy- 
gas. 


GŁOSOWANIE NAD USTAWA ROLNA. 
Przystąpiono do dalszego głosowania nad po- 
prawkami, zgłoszonemi do poszczególnych arty- 


Czechosłowacją, | katów ustawy o parcelacji i osadnictwie. 


Głosowamie rozpoczęto od poprawki 70-ej. 

Przyjęto poprawkę „Wyzwołema* 154 giosa- 
mi przeciwko 150, aby o zwołniemiu kulturałnych 
gospodarstw rozstrzygał minister reform rolnych 
w porozumieniu z ministrem rolnictwa, a w bra- 
ku ich zgody rada ministrów. 

Podania właścicieli mogą być załatwiane bez 
podawania powodów, a zwalmłanie może być m- 
dziełane na pewien okreśłony czs i pod pewnymi 
określonymi warunkami, 

Przyjęto Poprawkę. posta Osiecktego, by pra- 
wo zgłaszania wniosków o przyznanie wyłączeń 
z tytułu uprzemygławienia przysługiwało właści- 
cielowi w każdym czasie, nie później jednak miż 
do 1 lipca tego roku, w którym dany obszar z0- 
stał zamieszczony w wykazie imiennym. 

Przyjęto artykuły od 7 do 12 bez zmian zasa= 
dniczych. W artykule 13-ym przyjęto poprawkę 
posła Sotmmęrsteina, aby ziemie rozparcelowane 
ponad ustalony kontyngent musiały być, a nie 
mogły być, zaliczane na poczet wykonania pla- 
nów parcełacyjnych w jednym z lat następnych. 

Art, 14 i 15 przyjęto bez zmian. Z nieznacz- 
nemi zmianami przyjęto ant, 16. Artykuły od 17 
do 20 przyjęto ze stylistycznerni zmtanami, W tem 
sposób załatwiono na wczorajszem posiedzeniu 
poprawki od 70 do 236-ej. 

Na tem zakończono obrady. 

Następne posiedzenie dziś: o godzinie 10 rang. 


5 punktów ugody „Wyzwolenia z „Piastem“ 


„Wyzwolenie zawiesiło obstrukcję — Na razie idylla, co będzie dalej niewiadomo 


WARSZAWA, 13 lipca (Specjalna sł, 
Inform, „Głosu Połsk.*), Rokowania po- 
między „Piastem”, a „Wyzwoleniem* w 
sprawie tekstu ustawy agrarnej prowa- 
dzone pod kierunkiem ministra reform rol- 
nych, p. Radwana, doprowadziły do poro- 
zumienia w pięciu kwestjach z ogólnej 
liczby 7-u, do których „Wyzwolenie“ przy- 


Patrol sowiecki przeszedł 
granicę 
LECZ ODDZIAŁ aż" PRZEPĘDZIŁ 


WARSZAWA, 13 lipca (Specjalna sł. 
inform. „Głosu Polsk."). Dowiadujemy się 
z Wilna, że na odcinku Krasne patrol so- 
wiecki, w iłości 20-tu ludzi, przeszedł va 
polskie terytorjum, 5 

Patrol korpusu ochrony pogranicza zmu 


sił żołnierzy sowieckich do wycofania się. 
Telefon 


czynny 5-17 


Elias BANDE 


Skład żelaza 


Piotrkowska 50. 
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| 


wiązywało wagę. Nie załatwione zostały 
następujące kwestje: 

1) Sprawa rocznych terminów, pozo- 
stawionych właścicielom ziemskim dla do- 
browolnej parcelacji, 

2) sprawa kursu listów ziemskich, które 
skarb wyda, jako odszkodowanie za wy- 
właszczenia. 


W każdym razie ugoda co do 5-u punk- 
tów miała ten dobroczynny skutek, że ob- 
strułrcja „Wyzwoelenia”* zostałą zawieszo- 
na, że tylko przy niektórych poważnych 
kwestjach „Wyzwołenie* domagać się bę- 
dzie głosowań imiennych, 

Czy do samego końca panować będzie 


Z placu boju w Marokko 


w izbie taki idylliczny pokój, fak wczoraj, 
przewidzieć nie można. 

Jak słyszeliśmy najmniejsza zmiana w 
układzie, zawartym wczoraj, zmiana w 
drugiem, czy też w trzeciem czytaniu mo- 
że pociągnąć za sobą każdej chwili wzno- 
wienie obstrukcji, 


Urzędnicy objazdowi 


PRZY STAROSTWACH NA KRESACH. 

WARSZAWA, 13 lipca (Specjalna sł, 
inform. „Głosu Polsk."). Minister spraw 
wewnętrznych przedstawi w najbliższym 
czasie radzie ministrów projekt wprowa- 
dzenia w województwach wschodnich urzę 
dników objazdowych. Do każdego staro- 
stwa przydzielony będzie jeden taki urzę- 
dnik, którego zadaniem będzie utrzymywa= 
nie kontaktu pomiędzy władzami a ludno: 
ścią, rozstrzyganie na miejscu spraw droh- 
niejszych, wydawanie dowodów osobis= 
tych, inspekcja posterunków policji i dzia- 
łalności władz gminnych. 


Podsięnny zamach na biskupa 

ATENY, 13 lipca. (PAT). — Agencia 
ateńska donosi z Konstatnynopola, gdzie 
odbywały się patrjarchy. że biskup Sardes 
został wezwany przez trzech osobników, 
którzy wylesityrnowali się jako urzędnicy 
pelicji, do udania się ra prefekture. 

Po drodze urzędnicy ci pobili biskupa, 
obcięk. ma brodę i poranili mu całą twarz. 
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TETNO CHWILI 


O metodzie grzechu 


Świętej i zacnej pomięci Imci pan Zagło- 
ba wyrwałby sobie ostatnie trzy włoski z 
łysiny na widok potoków wody, zalewają- 
cych kraj. Nieboszczyk nie lubił wody i słu- 
sznie, jak się okazuje. Garncem wody nie 
wyczerpiesz, a miodu iub wina przedniego 
garnicc insze zupełnie pomyślenie stwarza 
i jasność w mózgu czyni, Woda zaś, żywioł 
podławy nieco, w którym jeno żaby się lę- 
gna, prowadzi do smętku i gorzkich rozmv- 
ślań. 


. 


lże imci Zagłoba miał rację. widzim to 
naocznie, patrzec na rozbujałe flukty sza- 
rej Wisty, Sanu, oraz innych rzeczek, 


Wszystkie się wzdęły, z brzegów wy- 
. ' z y > z” _ 
stąpiły i, o skromności przystojnej zapomi- 
najac, figle srogie wyczyniać poczęły. 


Tak przeto okazała się w całej chwale 
wyższość nauk ś, p. Zagłohy nad nowinka- 
mi wymyślonemi przez nację jankesów bez- 
bożnych, a ponurych, co dary boże postpo- 


nując, miód a wino prohibicia obłożyli. Je- | 


śliby dowodu potrza było ku dowiedzeniu 
słuszności spostrzeżeń, a bystrych uwag 
pana Zagloby, powódź obecna dostarczyła- 
by ich snadnie ku zbudowaniu wszystkich. 
a oświeceniu niedowiarków 


Na szczęście chrzest wodny zdarza się 
rzadko i doczekamy rychło tej chwili, gdy 
Wista į jej siostrzyce nafiglowawszy się do- 
syta, wrócą do zwykłych swych zajęć i ułn- 
żą się wygodnie do snu w swych obszer- 
nych Iożach. 

Powódź nie jest zjawiskiem codziennem. 
Tak samo, jak cnota, La Vertu n'est pas 
d'actualite. 


Wyjąwszy jeden dzień w roku, gdy Aka- 
demija Francuska wyznacza nagrodę cnoty 
Monthyon'a. 


Wtedy to cnota występuje z brzegów, 
sekretarjat Akademji zalewają potoki, 
rzeki ofert cnotliwych niewiast i mężów, a 
kilkunastu nieśmiertelnych z rozpoczą w 
duszy pracuje dzień i noc nad rozwikta- 
niem zagadnienia czyja cnota zasługuje na 
najwyższe wyróżnienie. 

Ale to tylko raz do roku, Generalement 
cnotą siedzi w kącie i pies z kulawą nogą 
troszczy się o jej chwałę, Na codzień nato- 
miast i ku zbudowaniu spółczesnych dełek- 
twjemy się opisami pięknych zbrodni, wła- 
mañ, kradzieży, rozbojów i dramatów re- 
wolwerowych z udziałem Jego i Jej. 


Przyzna każdy, iż jest to bardziej mte- 
resujące i pouczające niż ględzenie wvtra- 
czonego staruszka w Akademii o niezni- 
szczalnych wartościach cnoty i „błagon- 
zawija”, 

Que diable! Życie nie jest przecie rocz- 
nikiem exploite kandydatów do nagrody 
Monthyon'a, Ludzie mie są aniołami i z 
cnoty nikt nie tyje. Sama cnota bez pikan- 
tnej przyprawy grzechu jest, ma foi, wcale 
nudna, Nie jest znów koniecznością mieć 
na swem koncie kilka włamań z wytry- 
chem lub igraszek nożowych. Ce n'est pas 
cain i prowadzi wkońcu do t. zw. ula, kozy 
czy też „violon” (skrzypce). Barwne te 
nazwy nie ubarwiają ani trochę nieprzy- 
zwoitości czynu, który prowadzi do zazna- 
jomienia się z gościnńnemi kozami., Grzech, 
jak wszystko, powinien mieć dobry krój, 
szyk i wcięcie, Autrement źle leży, fałduje 
się, marszczy, i jak, mówią specjaliści, nie 
jest „twarzowy”. 


Jak 
Tres, 


Il faut bien choicir swoje grzeszki. 
wszystko, co się kładzie na siebie. 
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| chcą piastować mandat poselski w spo- | 
| sób możliwie 


14 lipca — GŁOS PULSKI — 1925 roku. 


RAZOWA. 


Brak nam lewicy 


A me keznrozrzmowego centrum 


| Jest to wszakże bijący w oczy absurd, 
Naszem zdaniem, walka taka byłaby po- | 
trzebną i w naszych warunkach natural- 
ną, ale przynaimniej od lat dwóch niema 
jej w rzeczywistości, Pomiędzy grupami 
Chjeny a partjami t. zw. lewicy doszło do 
tak widocznego zbliżenia, że żadne po- 
średnictwo nie jest potrzebne i projekto- 
vane centrum nie miałoby nic do roboty, 
Ale, niestety, to zbliżenie, które jest prze- 
cież niezaprzeczonym faktem, nie stało 
się wcale motorem owocnej pracy, lecz 
właśnie czynnikiem marazm i bezwładu 
seżmowego, Właściwie trudno nawet mô- 
wić o lewicy w naszym sejmie, śdyż od- 
nośne śrupy zajmują tak komrpromisową 
| postawę, że przystoj im raczej nazwa 
Środka parlamentarnego, Tak więc owo 
| poszukiwane centrum już istnieje, ale nie 
znajduje poła do pośrednictwa, bo niema 
wcale lewicy ani opozycji. 

„Aktywność — pisze w dalszym ciągu 
redaktor „Głosu Prawdy“ — zachowuje | 
jedynie endecja, Ona to atakuje demokra- 
| cję na wszystkich pozycjach, szturmuje 
| raz po raz jej reduty polityczne, socjalne 
| i gospodarcze, jakkolwiek i w tym obozie 
opadają z masztów bojowc sztandary... 
| Gdzież tu więc niebezpieczeństwo jakichś 
nej, gospodarczej i ideowej., Każda kon- | fatalnych konfliktów, czy nawet. jak 
cepcja polityczna, jeśli chce pretendować | gdzieś napisano, walk krwawych, rowo- 


Degeneracja obecnego sejmu postępu- 
je coraz widoczniej. Wszyscy zdają sobie | 
sprawę, że poiożenie jest nienormalne i 
oglądają się za jakiemś lekarstwem, Zre- 
sztą zapokieśliwsi z posłów przypominają 
sobie, że za dwa lata upływa kadencja 
sejmowa, a za rok zacznie się okres przy” 
śotowań do kampanji wyborczej, 


Na szpaltach wielu pism znowu wyst- 
wa się sprawa centrum sejmowego, które 
ma rzekomo przyczynić się do uzdrowie- 
nia stosunków na ulicy Wiejskiej. W isto- 
cie to centrum, jeżeli dojdzie do skutku, 
nie wniesie nic do sejmu i do opinji pu- 
blicznej, a stanie się próżnym balastem i 
przytułkiem dla różnych nicości, które 


wygodny i nielsłopotliwy, 
które nie chcą się z nikim kłócić i niko- 
mu narażać, a być zawsze w gotowości do 
objęcia stanowisk, nie wymagających | 
szczególnych wysiłków i edpowiedzialno- 
ści, 


Rzecył wszakże wysoce znamienna — 
pisze w ostatnim numerze „Głosu Praw- 
dy* jego redaktor, — że zwolennicy cen- 
trum nie mają jeszcze nic zgoła do powie- | 
dzenia o jego treści politycznej, społecz- | 


do życia, musi logicznie wypływać z wa- | ucji? 
runków, w których się chce rozwijać. Polsce realnie grozi jedno  niekezpie- 
czeństwo — tryumi reakcji, Na najbliż- 

szą przyszłość sytnacja zdaje się układać 

w ten sposób, że na miejsce topniejacef 

pod działaniem trudności finansowych i 

miedalekiego rozwoju reiormy rolnej, ostoi 

reakcji obecnej — obszamictwa, narasta 

Centrum ma być rzekomo potrzebne | neo - reakcja, złożona z zamożnego chłop- 

do złaśodzenia walki partyjnej, prowadzo- | stwa z pod znaku „Piasta“ i obecnie 
nej przez dwa przeciwne skrzydła sejmu. | jeszcze częściowo zw. ludowo - narodo- 


Tymczasem u obrońców kombinacji cen- 
trowej nie widać chęci rozpoznania tych 
warunków i poszikania w nich odpowie- 
dzi na pytania, które rozstrzygają twier- 
nych, lub wzorów obcych“, 


wego, — kto wie, czy nie gorsza od dzi. 
siejszejj a w każdym razie od niej silniej- 
sza į ciemniejsza,,, 

„ Lewica w organizacyjnej formie ; re- 
alnej treści musi się dopiero narodzić — 
to nie stanie się z dnia na dzień”. 


Diagnoza powyższa wydaje się naogół 
słuszną, lecz perspektywy, jakie się z po 
za niej ukazują, powinny przejąć najżyw- 
szą obawą ludzi, dbających o naszą zbio- 
rowa przyszłość, Kołtunerja może zacie- 
rać ręce z radości, że w Polsce obecnej 
lewica chyli się do upadku i odegrywa 
coraz mniejszą rolę — tak bowiem przy- 
stoi mniemać kołtunerji, Ale kto rozumie 
cokolwiek wspźłczesne życie, ten wie, że 
lewica jest dzisiaj konieczna w każdym u- 
stroju państwowym, że znaczenie jej sta- 
je się coraz większe, a zakres iei zadań 
coraz szerszy, U nas zaś przypada jej z 
logiki rzeczy nie mniejsza rola niż w Eu- 
ropie, lecz większa, Wszak ruch niepo- 
dległościowy, który był wykładnikie= od- 
budowania naszego państw? miał wybit- 
nie charakter demokratyczny i lewicow”, 
snuł dalszą nić walk i tradycji powstań- 
czych. On to wycisnął swa pieczęć na for- 


mach organizacyjnych naszego ustroji, 
zmusił reakcyjna prawicę do przyjęcie 
konstytucj republikańskiej i demokra- 


tycznej, Ale ta ostatnia istrieje dotad ra- 
czej na papierze i los jej zależy od t<fo, 
czy w najbliższych latach powstanie w 
Polsce silna i żywotna lewica. Prawica ts- 
prezentuje tę Polske, która wyrosła i wy- 
chowała się w niewoli, która nosi w sobie 
jej moralne brzemię, lewica — Polske no- 
wą, niepodłegłościowa. Obyż wzrosła i 
rozwinęła się na tyłe, iżby in mosta god: 
me reprezentować, 
J. Mazurski. 


W mrokach szpiegosłtwa Í prowokacji 


Bolszewicy pracują według metod monarchistów 


ze szpiegiem - rojalistą, żerującym śród | 
najgłębszych mętów społecznych na rzecz | 
wstecznictwa. 

W ostatnich zwłaszcza czasach tajna 
działałność nacjonalistów wzrosła niepo- 
miernie, gdyż na mocy uchwał sekretnego 
zjazdu w Genewie, Paryż a zatem i Fran- 
cja stała się siedzibą międzynarodowego 
sękretarjatu t. zw, „camełots du roi“, t. j. 
agentów í bojowców monarchizmu wszyst- | 
kich krajów. 

| 
| 
| 


Nacjonałistyczne dzienniki trancuskie 
starsi bracia naszych „dwuśgroszówek”, 
snują na łamach swych bajeczkę opowie- 
ści o prawdziwych i nieprawdziwych ate- 
rach szpiegostwa, uprawianego przez ko- 
munistów, Afery te stanowią, wedłe do- 
niesień  nacjonalistycznych, prawdziwą 
sieć organizacji, oplątującej całą admini- 
strację francuską tysiącem niewidzial- 
nych komórek bolszewizmu. Przepadanie 
aktów sądowych, wykradanie dokumen- 
tów politycznych, fałszowanie paszportów, 
przejmowanie listów i posyłek poczto- | 
wych: oto objawy zewnętrzne tej ukrytej | 
wywrotowej działalności, Zuchwałość a- 
gentów bolszewickich sięga tak daleko, że | 
jednym z ostatnich skandalicznych epizo- | 

| 


Sekretarjat ów, mający swe biuro, wy- 
dający swój stały biuletyn, sprawujący 
dowództwo nad szeregami swych lotnych 
nie może, oczywista, rozwi- 
jać szerokiej akcji publicznej, ale tem 
szerszą rozwija działainość w mrokach 
konspiracji, w podziemiach spisku. 

Nie tak dawno zdemaskowana została 
tajna placówka nacjonałistycznej i rojali- 
stycznej „Action Francaise" w kulisach 
prełektury policji paryskiej: zakonspiro- 
wany tam agent notował, w charakterze 
telefonisty, í przekazywał dowódcy „ca- 
melotów* numery i treść tajnych docho- 
dzeń i spraw politycznych, jakie udawała 
mu się przejąć í przechwycić. Na czele 
„jaczejki' nacjonalistycznej w Paryżu stoi 
słynny współpracownik „Action Fran- 
caise“ pan Pujo, osobistość tem charakte- 
rystyczniejsza, że do szeregów monar- 
chizmu przeszedł wprost z szeregów anar- 
chistycznych. 


| „legjonów*, 


dów, o jakich mówi kronika paryska, mia- 
ło być pono wykradzenie listu, adresowa- | 
nego do żony marszałka Jofire'a, 

Nie myślimy tutaj brać w obronę me- | 
tod, uprawianych przez komunizm, wy- 
hodowany w szkole moskiewskiej. Jeżeli 
wszakże prawda jest to wszystko, co pra- 
wią o nim dzienniki Leona Daudeta i Ka- 
rola Maurrasa, to sprawiedliwość naka- 
zuje uznać, że tak szeroko rozgałęziony 
system szpiegostwa bolszewickiego jest 
tylko kopją i odbiciem metod szpiegow- | 
skich, oddawna będących w użyciu w obo- . 
zie nacjonalistów i rojalistów, Szpieg i | 
prowokator bolszewicki stanął na gruncie | 
francuskim jedynie do współzawodnictwa 


N 


nam. m PA a 


Tajemniczy powrót z Bolszewji 


B. DOWÓDCY 6 PUŁKU SAPERÓW PUŁK. LIPSKIEGO. 


WARSZAWA, 13 lipca (Specjałna sł. | Jak się okazało, p . Lipski był oddany | 
iniorm. „Głosu Polsk.'). W ubiegłą sobo- | w 1924 roku do szpitala pod obserwację. 
tę do policj powiatowej w Stołbcach zgło- | Stamtąd oddalił się w niewiadomym kie- | 
sił się pułkownik Wł Lipski, b. dowódca 
6 pułku saperów w Przemyślu i zamełdo- | 
wał, że wrócił z sowietów, 


ER PAK az” z WAP 


; tego to walka, 


Wskutek śłedztwa i światła, jakie 
śledztwo rzuciło, rzad Painleve'fo znacz- 
nie obostrzył rękojmie, zapewniające po- 
szanowanie tajemaicy w rozmowach tele- 
fonicznych. Nowe zarządzenia spowodo- 
wały jednakże wybuch zaciekłości przeciw 
ministrowi spraw wewnętrznych ze stro- 
ny nacjonalistów, którzy nie mogą wyba- 
czyć rządowi, że burząc „jaczejki* komu- 
nistów, rozprawił się także z „jaczejką” 
prawicy, 

Awanturnictwo reakcji francuskiej mo- 
glibyśmy z całą obojętnością pozostawić 
uwadze samych irancuzów, którzy nie- 
wątpliwie znajdą siły i średki prawne do 
wykorzenienia tej plagi  Moglibyśmy 
przejść nad niem do porządku, $dyby, nie- 
stety, nie znajdowało ono naśladowców i 
praktykantów na naszym gruncie rodzi- 
mym. Skrajna, wsteczna prawica, mająca 
tyle wspólnych punktów z bolszewizmem, 
najgorliwiej łączy się z nim na punkcie 
podrywania zasady legalizmu į praworząd- 
ności, Tam, gdzie chodzi jej o urzeczy- 
wistnienie interesu klasowego (istotnego 
lub urojonego), nie cofa się przed gwałtem; 
gotowa iść naprzód przez prowokację i 
szpiegostwo, W Polsce reakcja nacjonali- 
styczna dowiodła, że potrafi nie cofnąć się 
w pewnej chwili przed zbrodnią, i samą 
gloryłikację zbfodni podawać za czyn „na- 
rodowy“, Ta sama reakcja, objąwszy tzą- 
dy, uplanowała w sieć szpiegostwa i pro- 
wokacji ująć į obezwładnić całą radykal- 
niejszą, niezależną, myśl społeczną w. 
Polsce. Pamiętamy pełen zagadek i nie- 
domówień proces o tajną inwigilację mar- 
szałka Piłsudskiego, Pamiętamy atmosierę 
niepewności, knowań, intryganctwa i pro- 
wokacji, z której proces ów wyrósł. Dla- 
którą Francja demokra- 


runku, wobec tego policja oddała pułkow- | tyczna toczy z żywiołami szpiegostwa, jest 


nika Lipskiego do dyspozycji władz woi- | 
akowycia. l 


także walką naszął 
J. Przemyski. 
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Echa zamachu na p. Prezydenta Rzplitej 


Dalsze zeznania Niykietyna — Inspektor Piątkiewicz agenci — Jak aresztowane 
Pańczyszyna — Pańczyszym gwałtownie ząprzeczył 


Oskarżony Mykietyn zaczyna swe ze- 
znania od uzupełnienia wczorajszych w 
łen sposób, że z Łotockim rozmawiał nie 
5 września, lecz 6, to jest w dzień po za- 
machu na prezydenta, Jak wiadomo, Ło- 
tocki wykazał swoje alibi, za dzień 5-go 
września. 


SĄ POTRZEBNI ŚWIADKOWIE. 


Oskarżony podał świadków, że zamach 
dokonał Pańczyszyn, swego brata i: nieja- 
ką Hordyńską, co do której nie miał pew- 
ności, czy zechce świadczyć, ponieważ jest 
przyjaciółką Pańczyszyna, 


Później rozmawiał z Kornhaberem, któ- 
remu na pytanie co słychać w tej sprawie, 
odpowiedział, że wymienił Dwornickiemu 
sprawców zamachu. W kilka dni później 
zaprosił Kornhaber oskarżonego do swej 
kancelarji, gdzie był także Jaeger i poseł 
Rosmarin, Jaeger prosił oskarżonego, aby 
powiedział o zamachu to co wie. W odpo- 
wiedzi oskarżony opowiadał, że Pańczy- 
szym jest terrorysta, a potem zaczął opo- 
wiadać, że widział (?) jak Pańczyszyn rzu- 
cił bombę, a że Fedak stał obok Pańczy- 
szyna. 

Po przerwie Mykietyn zeznaje dalej, że 
u Kornhabera, do którego został wezwany 
zastał insp. Piatkiewicza z Warszawy, Sa- 
wickiego i posła Rosmarina, mówił wów- 
czas o organizacji komunistycznej, Pańczy 
szynie, spotkaniu się z Łotoeckim, o ko. 
Kajdanie, ponadto podtrzymywał, że wi- 
dział, jak Pańczyszyn rzucił bombę, przy- 
czem wskazał na odnośne pytanie, że Pań- 
czyszyn służy w wojsku w Kaliszu. 


MYKIETYN OBRAŻONY. 
Następnego dnia oskarżony znowu spot- 
kał się u Kornhabera z insp. Piątkiewi- 
czem i Sawickim. Na zapytanie przewod- 
niczącego, o czem była mowa, oskarżony 
nie odpowiada, 

Przew.: Nie pamięta pan? 

Osk. milczy, w pewnej chwili prosi o 
pozwolenie na rozmowę ze swym obrońcą 
dr. Głuszkiewiczem, na co przewodniczą- 
cy się godzi. 

Po chwiłi wraca i oświadcza: Zostałem 
wyprowadzony z równowagi, z tego po- 
wodu, że pan przewodniczący użył wyra- 
żenia, że ja rzekomo widziałem Łotockie- 
go w dzień po zamachu. Ja go „naprawde“ 
tego dnia widziałem i dlatego czuję się 
mocno obrażony, 

Przewodniczący w sposób łagodny sta- 
ra się oskarżonego uspokoić, mówiąc m, 
in. Ja jestem sędzią, a nie tym, któryby 
chciał panu dokuczyć, 


ROZMOWA Z INSPEKTOREM PIĄT- 
KIEWICZEM. 

Oskarżony widocznie mocno poruszony 
długo jeszcze się namyśla, nareszcie po u- 
spokojeniu się opowiada dalej: insp. Piąt- 
kiewicz tłomaczył osk., że koniecznie trze 
ba spisać zeznania, że za wyświetlenie 
sprawy rząd czy państwo polskie mu się 
odwdzięczy? i będzie mu umożliwiony wy- 
jazd za granicę. S 

Wynagrodzenie gwarantuje mu minl- 
sterstwo spraw wewnetrznych.. ; 

Insp, Piątkiewicz spisał następnie proto- 
kół z osk., w którym były znane już szcze- 
góly, odnosząc się do Pańczyszyna. W 


czasie spisywania protokółu był tylko Piat 
kiewicz i Sawicki, 

Natychmiast po spisaniu protokółu in- 
spektor Piątkiewicz wręczył osk. 300 zło- 
tych, na które dał potwierdzenie, 


„LEWY DOKUMENT”. 

W kilka dni później zeszedł się oskar- 
żony z insp, Piątkiewiczem w ul. Sapiehy. 
Piątkiewicz powiedział, że wyśle p. Kuti- 
na i Francosową na miejsce, gdzie przeby- 
wa Pańczyszyn, aby rozpoznali, czy jest 
on identyczny z osobnikiem, który uciekał 
w stronę ul. Legjonów tuż po zamachu, In- 
żynier Kutín i Francosowa odmiennie od 
zeznań Pasternakówny zeznawali, pod 
czas rozprawy Steigera, że tuż po zama- 
chu uciekał jakiś człowiek środkiem ulicy 
Legjonów. Po tej rozmowie otrzymał od 
Piątkiewicza „lewy dokument” na nazwi- 
sko Jana Jankowskiego, 


JAK ARESZTOWANO PAŃCZYSZYNA, 


Jak się później okazało był oskarżony 
inwigilowany przez agentów Piątkiewicza, 

Jednym z nich był osławiony Cechnow- 
ski, prowokator, znany z procesu Bagiń- 
skiego i Wieczorkiewicza, Oskarżonemu 
przedstawił się jako Zieliński. Razem z 
Cechnowskim udał sie csk. do rodziców 
Pańczyszyna, chcąc się utwierdzić, gdzie 
przebywa ich syn. Zobaczywszy na stole 
kopertę, wiedział już, gdzie przebywa Pań 
czyszyn. Wobec teśo wyjazd do Warsza- 
wy został zdecydowany. Insp. Piątkiewicz 
obiecywał osk,, że po przeniesieniu się do 
Warszawy, zostanie komisarzem policji 
politycznej, referent. spraw komunistycz- 


Wspólny front ententy 


przeciwko Ill mięczynarodówce 


Należy wreszcie wspólnie wystąpić przeciwko zarazie 
komunistycznej 


GENEWA, 13 lipca (Pat), Biuro enten- 
ty przeciwiko trzeciej międzynarodówce 
zbadało na początku roku 1925 zakres 
działania trzeciej międzynarodówki i po- 
stanowiło zaproponować na drugiej kon- 
ferencji ententy zwrócenie się do wszyst- 


kich rządów 
o podjęcie wspólnych zarządzeń, niezbęd- 
aych dla oż kresu, rozwijającemu 


się niebezpieczeństwu bolszewickiemu, 

Przewodniczący związku zredagował 
projekt memorjału, który został przestud- 
jowany przez przedstawicieli 21 narodo- 
wości Europy. Na posiedzeniu ententy, od- 
bytem w dniu 27 maja 1925 roku w Ge- 


newie, 


wszyscy delegaci stwierdzili ponownie 
niebezpieczeństwo, 
wynikające z obecnej działalności trzeciej 
międzynarodówki w ich krajach i przed- 
stawili liczne dowody współpracy trze- 
ciej międ iz rządem sowietów. 
Tekst memorjału został z drobnemi 
zmianami przyjęty jednomyślnie. 

boczjieł s00i63 ara go w rę 
1 lipca wszystkim om, za pośrednic- 
twem narodowych kół międzynarodowej 
ententy przeciwko trzeciej międzynaro- 
dówce, a który ma nastąpić, zależnie od 
przyjęcia, z jakiem spotka się memorja!, 
dotyczący stamowczego 1 skoordynowanego 
działania poszczególnych rządów. 

W pierwszym rozdziale memorjał ustala, 
w jaki sposób trzecia międzynarodówka 
zagraża bezpieczeństwyu wewnętrznemu 
i zewnętrznemu każdego kraju i 
staje się prawdziwem niebezpieczeństwem 

dła powszechnego pokoju, 
oraz w jaki sposób podważa ona podsta- 


wowe zasady prawa cywilnego, oraz mo- 
ralności państw współczesnych, 


W drugim rzędzie memoriał wskazu- 
je, iż obowiązkiem wszystkich rządów 
jest porozumieć się między sobą w spra- 
wie wspólnego działania. 


Międzynarodowa ententa przeciwko 
trzeciej międzynarodówce zwraca się z u- 
silną prośbą do rządów Europy, Stanów 
Zjednoczonych i Japonji, aby podjęły inicja 
tywę zawarcia porozumienia, mającego na 
cełu skoordynowanie ich wysiłków prze- 
ciwko propagandzie i wywrotowej działal- 
ności trzeciej międzynarodówiki. Między 
narodowa ententa przeciwko trzeciej 
międzynarodówce prosi usilnie wszystkie 
rządy, o zawarcie jaknajszybciej specja!- 
nych układów międzynarodowych, mają- 
cych na celu przeszkodzenie w przygoto- 
waniu w pastwach sąsiadujących lub nie 
sąsiadujących z nimi 


rewolucyinych związków przeciwko innym 
państwom, 
oraz wystąpienie drogą wspólnej «kcji mo- 
carstw przectw temu, aby ambasady pos. 
tów 
nie nadużywały swej eksterytorjalności 
dyplomatycznej, 
gościnności narodów, bądź tez bezpieczeń 
stwa, z jakiego korzystają na zasadzie 
konwencji genewskiej i stawały się tajne- 
mi ośrodkami działalności trzeciej między 
narodówki. 
| Dokument jest podpisany przez Teodo- 
| ra Auberta, adwokata, przewodniczącego 
stałego biura ententy międzynarodowej 
przeciwko trzeciej międzynarodówce, 
| Ośmiokrotna kara śmierci 


Ostateczny rozłam w Kastelu lewicy 


JEDNAKŻE GABINET NIE USTĄPI. 


PARYŻ, 13 lipca. (AW). — Najważniej 
szem wydarzeniem ostatniej doby było 
stwierdzenie ostatecznego rozłamu w kar- 
telu lewicowym. Pomimo tego jednak, o- 
party dotychczas na nim gabinet, nie ustą- 
pił, lecz owszem dał do zrozumienia, że 
jest zdecydowany oprzeć się na części ra- 
dykałów i stronnictwach, orjentujących się 
wiecej na prawo, 

Painleve oświadczył wprawdzie, że 0- 
statnie zajęcie przez socjalistów zdecydo- 
wanego stanowiska wobec spraw budżeto- 
wych nie miało cech politycznych, rozłam 
w kartelu lewicy uchodzi jednak ogólnie 
za zasadniczą zmianę w stosunkach parla- 
mentarnych Francji, 


ZEZNANIA POD PRZYSIĘGĄ O KAPI- 
TAŁACE ZAGRANICZNYCH, 

PARYŻ, 12 lipca, (PAT), Senat rozpo- 

| czął dyskusję nad projektem budżetu przy- 

jętym wczoraj przez izbę deputowanych, — 

Senat przyjął za zasadę deklarowanie pod 

przysięgą kapitałów, posiadanych za gra- 
nicą. 

Senat przyjął projekt budżetu w całości 
oraz ustawę finansową jednogłośnie 280 
stosami. 

Po głosowaniu odroczono posiedzenie 
do godziny 20-tej. Projekt odesłany jest do 
izbv deputowanych. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


nych, i otrzyma najmniej 300 zł, raiesięcze 
nie, Na dworcu spotkał się osk. z Piątkie= 
wiczem, Sąwickim, Cechnowskim i ową 
niewiastą „Tolą”*. Wyjechałi wszyscy do 


Warszawy, pozostał we Lwowie tylko 
Piątkiewicz. Z Warszawy wyjechał osk, 
do Kalisza, gdzie miał agnoskować Pań- 


czyszyna. Towarzyszyło mu piętnasti: wy» 
wiadowców. Jednakowoż wywiadowcy 
nie korzystali z jego pomocy, lecz przyare” 
sztowali Pańczyszyna, bez pośrednictwa 
oskarżonego, 


KONFRONTACJA. 


Po powrocie do Warszawy przez dzień 
przytrzymano oskarżonego w hotelu, 
poczem nastąpił powrót jego do Lwowa w 
towarzystwie Cechnowskiego, Osk. miał 
wrażenie, że jest pilnowany. 

Pańczyszyna tymczasem pociągiem spra 
wadzono do Lwowa o czem oskarżony do- 
wiedział się znacznie później, Następnego 
dnia został skonirontowany z Pańczyszy” 
nem na inspekcji policji okręsowei w obec- 
ności inspektora Piątkiewicza, Powiedzał 
wówczas Pańczyszynowi, że widział, jak 
rzucił bombę, na co Pańczyszyn zmienie 
wszy się na twarzy zawołał: to bezczelne 
kłamstwo, 

Piątkiewicz wskazał osk, jakiś płaszcz 
i kaszkiet, pytając, czy w tym płaszczu i 
kaszkiecie był w czasie zamachu Pańczy= 
szyn. Oskarżony potwierdził, Pańczyszyn 
zaś wcale nie przeczył. Następnie został 
spisany protokół, którego treści oskarżo= 
ny nie znał. 

Na tem przerwane zostało przesłuchi« 
wanie oskarżonego, 


Na jakich aktorów może Łódź liczyć w przyszłym roku 


ZESPÓŁ ARTYSTYCZNY DYR. SZYFMANA PAN Z. NOWAKOWSKI BĘDZ 
REŻYSEROWAŁ, i 


Teatr Polski zmieni w przyszłym sezo- 
nie swój charakter repertuarowy, Wobec 
umiastowienia teatru im. Bogusławskiego i 
stworzenia w ten sposób dwu scen, na któ- 
rych gryweny będzie „wielki dramat", dy- 
rektor Szyfman postanowił poświęcić teatr 
Polski komediji, teatr Mały zaś twórcom a- 
wangardy literackiej w Europie, Do tych 
potrzeb przystosowana jest organizacja no- 
wego zespołu, który wygląda tak: 


Trupa jest jedna na oba teatry, Reży- 
serję prowadzić będą pp, K, Borowski, A. 
Wescierko i Z, Nowakowski, 


Personel aktorski składają panowie: K. 
Junosza-Stępowski, Stanisławski, Maszyń- 
ski M, Samborski, Węgierko, R. Boelke 
(z Poznania), Z. Nowakowski (z teatru 


i 


| 


łódzkiego), L, Fritsche, G. Buszyński (z te 
atru poznańskiego), L, Łuszczewski, R. 
Fierowski (z teatru lwowskiego), T. Wesos 
łowski (z teatru „Bagatela”) w Krakowie), 
Bogusiński, Maliszewski, J, Staszewski (z 
tetru Fredry), Neubelt, Machalsłci, Mał. 
kowski H., Żabczyński (z teatru Bogusławe 
skiego), S, Jarszewski (z teatru Fredry), 
Zajączkowski, Kalinowski, A. Wasiel, R. 
Deren, Dąbrowski (z teatru poznańskiego); 
panie: Przybyłkko-Potocka, Broniszówna, 
Malicka, Mazarekówna (z teatru krakowa 
skiego), A, Leszczyńska, Modrzewska, Su- 
lima, Czaplińsia, Słubicka, Munclingero= 
wa, Żabczyńska, Klimontowiczówna, Mo. 
dzelewska Józefa, Kawińska, Zakrzyńska 
(z teatru lwowskiego), Skibińska, J, Nowa» 
kowska, 


Ośmiokrotna kara śmierci 


za ośmiokrotne morderstwo 
ANGERSTEIN PRZYJĄŁ WYROK ODWAŻNIE, 


LIMBURG. 13 lipca. (PAT), — Dziś 6 
godzinie 9 wieczorem oglosił przewodni- 
czący sądu wyrok, skazujący Angersteina 
za 8-krotne morderstwo na 8-krotną karę 
śmierci, pozbawienie praw, konfiskatę na- 


rzędzi mordu i poniesienie kosztów postę- 
powania sądowego. 

Angerstein przyjął wyrok  odważuię, 
oświadczając, że za winę swą odpokuto»= 
wać musi śmiercią, 


Trudności przesileniowe w Niemczech 


Słanowisko Stresemanna silnie zachwiane 


BERLIN, 13 lipca, (PAT). „Vossische 
Zeitung" zajmuje się w artykule wstępnym 
walką, jaka się toczy za kulisami rządu. 

Dziennik twierdzi, że mimo oświadcze- 
nia rządu o istniejiącem porozumieniu mię- 
dzy członkami gabinetu, noty w sprawie 
bezpieczeństwa nie wysłano. Partje nacjo- 
nalistyczne występują przeciwko polityce 
zewnętrznej gabinetu Luthera, przyczem 
akcja ta skierowana jest nietylko przeciw- 
ko Stresemannowi, lecz i przeciwko se- 
kretarzowi stanu w ministerstwie spraw 
zagranicznych, Schubertowi. 


BERLIN, 13 lipca. (AW). Stanowisko 
Stresemanna jest silnie zachwiane; ustą= 
pienie ministra nie byłoby niespodzianką. 

Już obecnie w kołach parlamentarnych 
wymieniają szereg kandydatur na to sta- 
nowisko, Jako kandydaci wymieniani są 
dyplomaci i szereg wysokopostawionych 
osobistości. Między in. przewidywani są: 
ambasador niemiecki w Rzymie, Auret, 
ambasador w Sztokholmie — Rozenberg, 


Narzedzia i przyrządy 


OGRODNICZE 
polecają w wielkim wyborze 


Składy | Jasińskiego 


Nasion 
prowadzone od 1870r. w Łęczycy. 


Oddział w bodzi, Andrzeja 10. 


Cenniki na żądanie 3245—6 


Towarzystwo Szerzenia Pracy Zawodowej i Rolne| 
wśród Żydów w Łodzi 
nych i rutynowanych 


mauczycieli Kroju 


garderoby męskiej i damskiej ola większej szkoły kroju 
przy Tow. „Ort”. 
« Lekcje kroju, i 
w godzinach wieczorowych od godz. 6 do 
Oferty złożyć można w kancelarji 
Kościelnym N: 4 w godzinach urzędowych. kę 
Do oferty prosimy dołączyć: 1) Kopię dyplomu, = 
Krótki życiorys, 5) Stopień wykształcenia. 4 Wiek. 916-5 


„ORT* poszukuje dyplomowa- 


teorja i praktyka, DIA się odbywać 


„Ortu* przy Placu 


Hasto obrony Sranie 


DOCIERA I DO ZAPADŁYCH WSL — NOWY 
ODDZIAŁ ZWIĄZKU STRZELECKIEGO 


(p) W niedzielę we wsi Czołczyn, gminy 
Lutomiersk, odbyło się uroczyste założenie od- 
działu związku strzeleckiego, na które wyjechal 
z Łodzi w zastępstwie komendanta okręgu Łódź 
p. Roman Daberko, kom. V oddziału i p. Czere- 
muszkin. 

Cała wies udała się do kościoła, gdzie 
mieiscowy proboszcz odprawił nabożeństwo, Na- 
stępnie odbyło stę zebramie orgemizacyjne w gma- 
chi miełscowej szkoły. Przemówił p. Czelejewski 
zazmaczając, iż każda wieś polska wimna pro- 
wadzi pracę nad wychowaniem  wojskowem 


społeczeństwa, by dmiecł wiejskie gotowe były j 


do obrony granic kraju. 


Do nowego zarządu weszli pp. Prutera — 

' prezes, Czełejewski—sekretarz, Andrzejczak Jó- 

zei — skarbnik, 42 członków: radny Andrzejczak 
Michał 1 Józef Walczak, 


Po omówiieniu szeregu spraw orzanizacyj- 
uych i odśpłewaniu roty zebram udali słę na 
obiad, gdzie wznoszono toasty na cześć związku, 


Smiercionośne zabawki 


Państwowy zakład badania żywności 
zakomumikował wydziałowi zdrowotności 
publicznej, iż analiza próby cukierków-za- 
bawek (nożyk i łyżeczka blaszana w środ- 
ku cukierek) zabranych u Erlicha Chila 
Konstantynowska 7) wykazały, iż są po- 
kryte brudem. Nożyki łyżki zrobio- 
ne są z t, zw, blachy białej, t. j. z blachy 
żelaznej, pokrytej warstwą cynku, Cynk 
jest metalem szkodliwym dla zdrowia i w 
zetknięciu z cukierkami udziela się tym o- 
statnim, czyniąc je niezdatńymi do spoży- 
cia, Zabawki-cukierki ulegają więc zakwe- 
stjonowani, 

Sprawę o ukaranie Ch, Erlicha PRZEM: 
zano do sądu, 


Rzeźnicy się konsolidują 
ZJAZD OGÓLNY. 


fp) Na zjazd parcowników rzeźniczych, 
który się odbędzie w Warszawie w dn, 
26 i 27 b. m. wyjeżdża z Łodzi kiłku de- 
legatów, 

wW zjeździe wezmą udział przedstawi- 
cele cechów i etap 2 czeładzi rzeź 
niczej oraz związku spożywczego. 


Kupon teatralny 
„GŁOSU POLSKIEGO” 


ważny w dniu 14 lipca 1925 r. 


Okazicie niniejszego kuponu upraw- 
niony jest do nabycia w kasie teatr Di. 
letu migowego w cenie: 


Zt. 2 2a krzesło od 1 


150 gr. za krzesło od' otos, 
» 180 gr. „ kupon do loży A, lub C 
i loży B, tab D. 
„PANNA W 


na S og 
HOSZARACH” 


w Letnim Teatrze Popularnym 


w ogródku „SCALA“ Cegielniana 16. 
Kasa na od g. 12 do 5 „te 
5-ej do toe wiece * NYSE 


TEATR MIEJSKI 


Bóg zemsty 


Dramat w 3 akfach Sz. Asza 


Powodem zaniku i upadku sztuki tra- 
gicznej, ściślej: tragedjopisarstwa europej- 
skiego jest coraz to luźniejszy stosunek 
Europy cywiłizowanej do religii, która 
jest podstawą stosunku człowieka do Bo- 
ga, Tam gdzie ten stosunek staje się ín- 
dywidualny, to znaczy tam gdzie zatraca 
charakter powszechnego uwiełbienia į po- 
wszechnego lęku, raz poraz pówsżaji uw 
twory tragiczne, do których zrozumienia 
potrzebne jest wniknięcie w osobliwość 
psychiczną pisarza, Niema jednak w ta- 
kich wypadkach mowy o ludowem, czy 
narodowem współdziałaniu z pisarzem. 


Misterja rekgijne np. Pawła Claudela 
stanowią posilny i słodki pokarm dla dusz 
wysubtelnionych estetyka, ale nie mają 
mocy poruszenia serc prostożliwych rzesz 
katolickich, dla których może byty prze- 
znaczone, 

W całej twórczości teatralnej cywilizo- 
wanej Europy ostatnich lat coraz mocniej 
czuć głód religii, której ośrodki zniweczył 
sceptycyzm ; relatywizm. Dlatego najteż- 
sze utwory obecnej epoki, o najwiekszem 
napięciu teatralnem i uczuciowem przepo- 
jone są kwaśną goryczą zwątpienia (Ber- 
nard Shaw), lub mądrym choć nie mniej 
cierpkim octem prawdy, 


twarzy, ile ludzi ją ogląda (Pirandello). - 
Współczesna twórczość 


| 
| 
iż marzec — 9, 
ogółem 
Z przytoczonych danych wynika, 


która ma tyle | 


żydowska | 


4 14 lipca —_ GŁOS POLSKI — 1925 roku. 


Łodzianie w ostatnim roku posmuńniel 


DO TEATRÓW A NAWET DO KIN CHODZI CORAZ MNIEJ OSÓB. — 
ZATO ZAPASY „ATLETÓW* CIESZĄ SIĘ OGROMNEM POWODZENIEM, — 
O NASZYM HUMORZE I NASZEJ GŁUPOCIĘ, 


| Podług danych, zawartych w zeszycie 
1 — 3 „Miesięcznika Statystycznego”, wy- 
danego przez wydział statystyczny magi- 
stratu m, Łodzi, frekwencja widzów w te- 
atrach i kinematografach łódzkich przed- 
stawiała się w pierwszym kwartale roku 
bieżącego następujaco: 
W teatrze miejsk'm sprzedano biletów: 
styczeń — 15,317 


luty — 11,4% 
marzec — 13,131 
ośółem 39,944 
W teatrze „Scala sprzedano biletów: 
styczeń — 3,111 
luty  — 1885 
marzec — 3,196 
ogółem 3,192 
W teatrze popularnym sprzedano biłe- 
tów: 
styczeń — 10,644 
luty — 11,451 


marzec — 11,026 


ogółem 33,121 
Aa niemieckim teatrze sprzedano bile- 


styczeń — 
luty 


4,742 
2,730 
9,386 


16,858 

że 
ogółem w pierwszym kwartale r, b. tea- 
try łódzkie sprzedały 98,115 biletów. 
Średnia zatem dzienna frekwencja widzów 
w teatrach łódzkich wynosiła 1,090 osób 


Sięgając do „Miesięcznika Statystycz- 
nego za okres styczeń — marzec zeszłego | 
roku, widzimy, że w pierwszym kwartale | 
1924 roku liczba biletów, sprzedanych w 
teatrach łódzkich, wynosiła 117,268, a 
średnia dzienna. frekwencja — 1,303 o- 
soby. 

Z zestawienia powyższych cyfr widać, 
i w pierwszym kwartale r. b. frekwen- 
cja widzów w teatnach łódzkich w po- 


} 
| 
| 
| 


równaniu z analogicznym czasokresem ze- 
szłego roku spadła. Spadek ten wynosi o- 
koło 15 proc. 

Najsilniej odczuły spadek frekwencji 
teatry: polski i popularny, W teatrze pol- 
skim w pierwszym kwartale 1924 roku 
sprzedano 55,886 biletów, a w pierwszym 
kwartale 1925 roku — 39,944; frekwencja 
spadła zatem o 28 proc. W teatrze popu- 
larnym w pierwszym kwartałe 1924 roku 
sprzedamo 47,749 biletów, a w pierwszym 
kwartale 1925 roku — 33,121; spadek 
frekwencji wynosi tu 30 proc. 

Przechodzimy do danych, dotyczących 
frekwencji w kinematogratach, 

Liczba sprzedanych biletów kinema- 
tograficznych wynosiła: 
styczeń — 254,879 
luty  — 241,40 
marzec — 257,472 


- ogółem 753,771 
Przeciętna liczba dzienna widzów w 


| kinematograłach łódzkich wynosiła w roz- 


patrywanym czasokresie 8,375, Jak w} 
dać, w kinematografie spędza wieczór 0- 
siem razy więcej osób, mż w teatrze. 


Ale i w kinematografach zaznaczył stę 
spadek frekwencji w porównaniu z ro- 
kiem zeszłym, W pierwszym kwartale 
1924 roku kinematograty łódzkie sprzeda- 
ły 810,699 bidetów, frekwencja zatem 
zmalała o 7 proc. Bądź oo bądź obserwu- 
jemy tu dużo mniejszy spadek, aniżeli w 
teatrach, 

Dodać należy, że w omawianym czasie 
dużem powodzeniem cieszyły się przed- 


stawienia cyrkowe. W cyrku sprzedano 
biłetów: 
styczeń — 10,860 
laty  — 20,277 
marzec — 20,473 
ogółem 51,610 
Przeciętnie dziennie bywało w cyrku 


570 osób, a zatem więcej, 


niż w jakim- 
kolwiek z teatrów łódzkich. 


W zaduchu śmietników í ustenów 


LOKAL BEZ OKIEN, DRZWI I PODŁOGI. — W NORZE GNIEŹDZI SIĘ 10 OS6B. 
OFICJALNE DANE KOMISJI. 


Naskutek polecenia wydziału zdrowo- 
tności publicznej komisja sanitarna w skła- 
dzie dra Mangofisa, st. posterunkowego 
Chruścika, oraz kontrolera Krajewskiego w 
dniu 10 lipca tr. b, zbadała mieszkanie Bo- | 
lesława Brustmana, zamieszkałego przy ul. 
Wierzbowej Nr. 14, przyczem stwierdziła 


następujący stan rzeczy: 


Mieszkanie wymienionego mieści się w 
podwórzu w sklepieniu murowanem bez 
okma, podłogi i drzwi, Ściany sklepienia 
przylegają bezpośrednio do ustępów i śmie- 
tnika, są wilgotne, mokre, przeciekają. 
Sufit drewniany, nieszczelny, przecieka. — 
W mieszkaniu fetor z ustępu i śmietnika, 
oraz szczury, W mieszkaniu tem mieści się 


(żar$onowa), tłowiąca x bośseniazci swymi 
głęboko w ortodoksji, posiada jeszcze ge 
żywy dośmatyczny stosunek do religii. W 
tym świecie pogańskiej adoracji przepi- 
sów Boga, zawartych w pergaminach To- 
ry, nie wolno wątpić, To też zwątpienie 
jest obce duszom tych żarliwych we wie- 
lowiecznej tradycji chowanych żydów, 
jakkolwiek grzech obarcza ich w równej 
mierze, jak wszystkich innych grzeszmi- 
ków, Ale, podczas ódy niewierzący, scep- 
tyczni zbrodniarze, z determinacją o- 


szą się do swoich czynów í nie spodzie= | 


ręki, jeno z rąk ludzkiej sprawiedliwości, 
tamci, wyznawcy Jehowy ustawicznie 
drżą przed bogiem zemsty, który aż w 
dziesiąte pokolenie 
winy przodków. 

Ta religijna nadbudowa wznosi się 
również, jak mocny tryumłalty łuk nad 
głęboko tragicznym utworem Sz, Asza i 
stwarza przeczyste powietrze morałne — 
w domu rozpusty, utrzymywanym przez 
poczuwającego sie do wszystkich swych 
grzechów — Jankiela, 

W dramacie Asza iragedia siarotesta- 
mentowego Boga przeprrwadzona została 
z okrutną konselcwencją. Niema w niej 
miłosierdzia, niema przebaczenia. Stary 
Kupler, kochający ojciec, sam własną rę- 
ką, w poczuciu zasady: oko za oko, ząb 
za ząb — strąca swą umiłowaną jedynacz- 
kę w otchłań grzechu, ma bowiem świa- 

| domość swoich grzechów, za które przyj- 


wają się kary za swe przewiny z boskiej 
| kerze potomków za 
| 
| 


| muje religijnie pełna odpowiedzialność. 
Skoro nic pomaga wprowadzenie pod 
| grzeszny dach, największego bóstwa: To- 


ry, skoro mimo to, górka Jankiela, traci 


10 osób. Rozmiar sklepienia 2 mtr. iis 
ści i 3 mtr. szerokości, 


Stan mieszkania wymienionego urąga 
| najprymitywniejszym wymaganiom higjeny 
i zagraża zdrowiu osób w niem zamieszka- 
1 

Niezbędna jest natychmiastowa inter- 
wencja władz celem usunięcia wymienionej 
rodziny z tej ubikacji, tembardziej, że w po- 
sesji tej (3-piętrowa kamienica) znajdują się 
3 wolne mieszkania, 

Oddział sanitarny przy wydziale zdro- 
wotności publicznej zwrócił się w tej spra- 
wie do inspekcji mieszkaniowej z prośbą o 
niezwłoczną interwencję, 


Z OO Z, W ÓW Z Z 


Z 


Nodesłane 
WERYFIKACJA SIÓSTR CZERWONEGO 
KRZYŻA. 
wiadomości sióstr 


Podaje się do które sta 


raty się o weryiikację za pośrednictwem Czer 
wanego Krzyża, że siostry Łacna Kazimiera, 
Piętkówna Eugenia i Walczakówna Aleksamdra 
zostały zaliczone do kategorii pomocniczych ie 
dokształcania: siostry Matczakówna Antonina, 
Zapolska Eufrozyma, Turkówna Helena, Dwoija- 


kówma Maria, Pietruszkówna Marija, Bujakiewicz 
Ludwika. Mycielska Maria, Grzywaczowa Wla- 
dysława zostały zaliczone do kategorii pomoc- 
niczych, jako rezerwa czasu wojny. 


Sekcja sióstr uprasza, aby wszystkie wyżej 
wymienione siostry zgłosity się do biura Czer- 
wanego Krzyża, Piotrkowska Nr. 96, w godz. od 
9—3, w cełu zarejestrowania się. 


xjx 


Widowika, koncerty | Zadawy 


TEATR MIEJSKI. Dziś i jutro świetna, nie- 
zwykłe ciekawa i oryginalna, do głębi przeimu- 
jąca sztuka Sz. Asza „Bóg zemsty”, która cie- 
szy Się niebywałem powodzeniem i wypełnia 
codzień widownię po brzegi. W rolach złówmych 
pp. Jerzmamowska, Rodowiczowa, Rozwadow|- 
czowa, Wołoszynowska, Komornicki, Mroziński 
t Żeromski. 


TEATR POPULARNY» w ogródźu 
Dziś o godz. 9—8i wieczorem „Panna 
ze śpiewać i tańcami, 


LETNI 
„Scala“, 
w koszarach“' 

Repertuar teatru zapowiada na najbliższe dni 
bieżącego tygodnia ostatnie przedstawienie .„Pa- 
ny w koszarach“, poczem wejdzie na afisz piek- 
na baśń famtastyczma ze Śpiewami i tańcami p. t, 
„Twavdawski na Krzemionkach pod reżyserią 
J; Pilarskiego, z udziałem całego zespolu arty- 
stycziiego, 


TEATR LETNI w parku Staszica, Dziś t îi- 
tro kapitalna, niezwykle dowcipna, pelna wdzie- 


ku i niefresobliwego humoru lekka komedia F. 
Arnolda t E. Bacha „Cnotliwy kobieciarz* z po. 
Morską. Łapińską, Jakubińską, Krotkem, Dębi- 


czem. Zmiczem i Magnuszewskim w rolach głów- 
nych. 
w 


przygotowaniu świetny wodewil Kren: 


„Oj te kobieciątka*, pod reżyseria p. Tatarki: 
wicza. 


KUPON ULGOWY i 


„Głosu Polsaiego** 
z dnia 14 lipca 1925 r. 


IW 


Kupon ten daje prawo do nabycia ; 


' wteatrze świetlnym, Nowości” 


ul. Główna Nr. 1 


| 


2-ch biletów ulgowych po 0,75 gr. we £ 
b wszystkie dnie bez względu na seans 
| 1 miejsce. 

Kupon niniejszy jest ważny 
tylko na dzisiejszy pro” 
gram „Iłiszpanska tanmcer= 
Ka“. 


podstępnie zwabiona przez 
i nierządnic, 


niewinność, 
mściwą szajkę sutenerów 
ojciec jej nie idzie na żaden kompromis, 
nie okłamuje losu, nie wydaje spługawio- 
nej jedynaczki zamąż, jakkolwiek dogod- | 
na nadarza się okazja, lecz do dna wypi- | 
ja kielich swego grzechu. Nawet jego bln- 


źnierstwo przeciw Torze jest nieistotne, 
skoro w końcu Torę oddaje w czyste rę- 
ce, czując się jej niegodnym. 

Dziwna rzecz, że żydzi, którzy do cy- 
wilizacji europejskiej wnieśń tyle pier- 
wiastków  sceptycznych, zachowali w 
swych rdzennych, ortodoksyjnych pokła- 
dach tyle groźnej, APE, elementar- 
nej wprost religijności 


Egzotyzm tego świata, przepełnionego 
ustawiczną walką dobrego i złego, zainte- 
resował nawet znakomitych pisarzy iran- 
cuskich: braci Jana i Hieronima Tharaud. 


Wczorajsze przedstawienie w teatrze 
łódzkim należy uważać za bardzo udane, 
jakkolwiek w akcie pierwszym, za wyjąt- 
kiem p. Wybrańskiego, który stworzył 
świetny typ starego rabina, wszyscy arty- 
ści grali fałszywie. Okazuje się, że znacz- 
nie łatwiej żydom udawać aryjczyków, niż 
naodwrót, Wszyscy w akcie pierwsz 
niepotrzebnie folkloryzując, byli sztuczni i 
raczej śroteskowi, niż fragiczńi, Za to od 
drugieśo aktu, porzucając „żydłaczenie” 
rozegrali się na dobre i stworzyli widowi 
sko nadzwyczaj interesujące, Tym razem 
nrym wodziły panie. A więc: piękna pani 
Jerzmanowska, która w rolę prostytutki 
Rindl; w!ała tyle człowieczeństwa, bólu i 
rozpaczy, że stworzyła pełny obraz tego 
świata grzechu, przed którym daremnie 


| 
| 


chronił swą pra Jankiel. ‘Pani Rozwado- 
wiczowa, jako koleżanka po fachu Rindli, 
dała dużo ciepła i doskonale ujęła We- 
wnętrzną potrzebę oczyszczenia się „de- 
szczem majowym — tych niejednokrotnie 
czystych dusz w zbrukanem ciele. Pani Ro- 
dowiczowa, może zanadto wybuchowa w 
akcie pierwsz ym, doskonal2 skupiała W S0+ 
bie ambicię, obrażonej szełowej i wszyst- 
kie matczyne upokorzenie. Pp. Wołeszy- 
nowska i Święcimska dały kreacje pełne 
krwi i życia, 


Grzesznika, świadomego swych win grał 
p. Konopnicki, może nieco za patetycznie, 
miał jednak momenty wielkiej $rozy i w 
każdym razie zasługiwał na najwyższe u- 
znanie, Rozdwojony był p. Mroziński, który 
nie umiał wybrnąć z pułapki groteski, do 
której tak wybornie się nadaje i ustawicz- 
nie lawirował w intencjach autora, Pan Że- 
romski, dla którego chłopskich i współcze- 
snych ról mam wiele uznania, zawiódł zu- 
pełnie w roli żydowskiego sutenera. Trud- 
no, nie każdy potrafi wcielać w siebie świa- 
ty, zupełnie obce, 


Reżyserja pp. dyr. Wroczyńskiego i 
Konstantynowicza nadała sztuce Asza ży- 
wei wibrujące staży 


Niewiem, jaki los spotka artystów łódz- 
kiej sceny, których już w t m sezonie nie 
zobaczę więcej, Przeto niech mi wolno hę- 
dzie na tem miejscu serdecznie wszystkich 
pożeśnać i szczerze zanewnjć, że ogleda- 
łem ich zawsze z największ mr zwiemnością 
i mam dla nich gorace uczrcie wdrięczn? 
śgi za sumienną i tęśą rrace. 


Józe: Wiitlin, 


Stan robót kanalizacyjnych 


CO ROBIMY i CO BĘDZIEMY ROBIĆ, 

(p) Prace kanalizacyjne na ulicy An- 
drzeja postępują bardzo szybko naprzód, 
rozkopywanie ziemi w celu przeprowa- 
dzenia kanału dosięgło już ulicy Aleje 
Kościuszki, 

Pompy przez cały czas trwania de- 
szczu wypompowywały wodę i obecnie 
wnętrze ziemi nie stawia przeszkód dla 
przeprowadzania robót kanalizacyjnych. 

Skoro prace dojdą do ulicy Piotrkow- 
skiej, prace zostaną prowadzone na ulicy 
Przejazd i jej równoległych, a dopiero 
gdy poprzeczne kanały dojdą do ulicy 
Piotrkowskiej, ta ostatnia zostanie roze- 
braną i główne koryto płynąć będzie pod 
nią. 


Podnieknym szlakiem 


JEŹDZIĆ BĘDZIEMY DO GDAŃSKA, 
KRAKOWA, WILNA i KATOWIC. 
(p) Nowo utworzone towarzystwo pa- 
sażerskiej żeglugi powietrznej „Potavia”, 
której dyrektorem jest kapitan rezerwy 
Bylczyński, uruchamia trzy nowe linje co 
dziennej komunikacji, a mianowicie z 
Warszawy przez Łódź do Gdańska, z 
Warszawy przez Łódź i Katowice do Kra- 
kowa, oraz z Warszawy do Wilna, 

Towarzystwo zakupiło w Medjolanie 
8 wielkich samolołów pasażerskich firmy 
„Coproni”, aparaty te zaopatrzone są w 
aar motory, kabiny są obliczone na & o- 
sób, 

Kapitał towarzystwa jest polski. 


P. P. S. wobec reformy rolnej 


KONFERENCJA DZIELNICOWA. 

W niedzielę o godz, 11 i pó! odbyła się dziel- 
nicowa konferencja PPS. w sprawie reformy 
rolnej, Po referacie posła Ziemięckiego przyjęto 
rezolucję „w której zaznaczono, że orgamizacja 
łódzka sołńńdaryzuje się ze stanowiskiem zajętem 
w tej sprawie przez kiub seimowy P.P.S. 


Bezrohofna inteligencia 


DZIŚ WYPŁATA ZASIŁKÓW. 

(p) Z przyczyn chnicznych nazna- 
czona na wczoraj w$płata dla bezrobot- 
nych pracowników umysłowych, którzy 
zebrali się w wielkiej liczbie przed gma- 
chem państwowego urzędu pośrednictwa 
pracy nie odbyła się, a odłożona została 
do dnia dzisiejszego, do godziny 3-ciej. 


Osobiste 


D-ca okr. korp. nr. IV gen. dyw. Jung 
wyjechał w dn. 13 b, m. na urlop wypo- 
czynkowy: Podczas urlopu zastępować go 
bedzie gen. dyw. Ledóchowski Ignacy, 


Łodzianin p. Józef Wajnsztok ukończył wy- 
dział medyczny tmiwersytetu warszawskiego. 


Rozszarpany przez pociąg 
STRASZNA ŚMIERĆ POSTERUNKO- 
WEGO. 

(Da) Ubiegłej nocy na odcinku linji 
kolejowej między Łodzią a Pabjanicami 
dostał się pod koła przejeżdżająceśo po- 
ciągu posterunkowy Józef Dano, pełniący 
służbę bezpieczeństwa na torze. Poszar- 
pane zwłoki posterunkowego rozwleczo- 
ne zostały na przestrzeni kilometrowej. 


Refy! W sklepie siraszy 


COPRAWDA NIE DUCHY, TYLKO 
SKRADZIONA KROWA. 


(p) Hersz Taub, zamieszkały na Wod- 
nym Rynku pod nr 11 zameldował w eks- 
pozyturze urzędu śledczego, że nocy u- 
biegłej została mu z obory skradziona 
krowa 

Na zasadzie konfidencjonalnych da- 
nych wywiadowcy urzędu śledczego udali 
się na ulicę Złotą. Przed domem nr. 3 
zauważyli grupę ludzi, którzy śmiał się 
do rozpuku, 

Okazało sie, że przybyła do 
Franciszka Kaszkiewicza jakaś służąca 
po bułki, przerażona wyleciała stamtąd 
jak z procy, gdyż podczas nieobecności 
właścicieli nagle w sklepie coś ryknęło i 
w chwilę potem „coś” mderzyło ją w 
twarz, ~ 

Wywiadowcy wkroczyłi do sklepa i 
przekonali się, że skradziona krowa Tau- 
ba znajduje się u Kaszkiewicza, ulokowa- 
na w sklepie pomiędzy ladą a kasą. 


Gzy feż będzie rabinem? 


PODRZUTEK NA SCHODACH. 

(p) W dmiu wczorajszym dozorca domu 
przy ulicy Pomorskiej Nr. 4 zrałazł przed drowia- 
mi rabina Rozenberga podrzucone nowonaradzo- 
ne dziecko płci męskiej, 


Chochlik zecerski 


sklepu 


Do wzmianki, umieszczonej w merze „Gło- 
su Polskiego" 
błąd zecerski, 
siężene nie aplikamta 
mylnie wydrukowano, 
p. Szymona Landau'aą 


kr 


z dmia A lipca b. r, zakradł się 
Chodziło mianowicie o zaprzy- 
sądowego Berensoma, jak 


Z Z 


lecz aplikanta sądoweg* | 


T4 fipca — GŁOS POLSKI — 1925 roka, wz «- ei 


Troski i niedole życia robotniczego 


NADUŻYCIA PRODUCENTÓW. — ŁAM ANIE USTAWY O OŚMIOGODZINNYM 
DNIU PRACY, 


(p) Pod przewodnictwem inspektora 
Wojtkiewicza odbyła się konferencja mię- 
dzyzwiązkowa, na której omawiano spra- 
wę nieprzestrzegania przez właścicieli fa- 
bryk ustawy z grudnia 1919 roku o czasie 
pracy w przemyśle, 

Na konferencji postanowiono, by we 
wszystkich wypadkach inspektorat pracy | 
współdziałał ze związkami robotniczymi i, | 
by utrzymano ścisły kontakt w celu zapo- | 


biegania pogwałcenia praw robotnika. 

Obecni na konferencji 
ip. Kaźmierczak uskarżali się również 
przed inspektorem pracy, że przemysłow- 
cy wydalają ze swych fabryk kobiety w 
ciąży, lub karmiące, by uchylić się od cię- 
żaru ustawy o przymusie żłóbkowym. 

Po omówieniu tych spraw konferencję 
zamknięto. 


ZAMKNIĘCIE TKALNI W „WIDZEWSK IEJ MANUFAKTURZE*, — ROBOTNICY 
OTRZYMUJĄ 14-DNIOWĄ ODPRAWĘ, 


(p) Jak już doñosit „Głos Polski", tkal- | 
nia w „Widzewskiej Manufakturze” wsku- 
tek zatargu z robotnikami, którzy nie 
chcieli pracować na 4 krosnach zostały za- 
mknięta. W celu zlikwidowania zajścia, w 
dniu wczorajszym w salach „Widzewskiej 
Manufaktury” odbyła się konferencja, pod 
przewodnictwem inspektora Kuliczkow- 
skiego, na którą z ramienia robotników 
przybył ze związku klasowego p. Wal- 
czak, zaś ze związku „Praca p. Kaźmier- 
czak. 

Przedstawiciele robotników  zobrazo- 
wali sytigację robotniczą podkreślając, iż 
robotnik gdy pracował na dwóch krosnach 
zarabiał po 24 zł. tyśodniowo, podczas 
gdy obecnie praca na 4 krosnach daje mu 
zaledwie 17 zł, tygodniowo. Praca ma 4 | 
krosnach, przy grubej przędzy jest fizycz- 
nie niemożfiwa, nici rwą się, a robotnik 
ponosi winę złego towaru, | 

Przedstawiciele robotników uskarża 


się, że niektórym robotnikom za to, że to- 
war nie jest wyprodukowany znakomicie 
tytułem kary odciąga się od 6 do B zt., czy- 
li, że przy wypłacie tygodniowej 50 proc, 
idzie na karę, podczas gdy usterki produk- 
tu nie są winą pracownika, 


Inspektor został również poinformowa- 
ny, że fabryka przy wprowadzaniu nowej 
zmiany, to jest pracy na 4 krosnach, nie 
zawiadomił o tem  robtników, 
orzeczenia inspektora, zarząd fabryki nie 
miał prawa zamykać tkalni bez 14-dniowe 
go wymówienia. 

Na konferencji postanowiono, by za- 
kłady przemysłowe „Widzewskiej Manu- 
faktury" wypłaciły robotnikom odszkodo- 
wanie za 14 dni, poczem mogą uruchomić 
tkalnie na nowych warunkach wedle ich 
apodobania, przyjmując nowych pracowni- 
ków lub starych, którzy przystaną na no- 
we warunki, 


BEZ PRACY I BEZ ODSZKODOWANIA. KRZYWDZĄ PRACOWNIKÓW i NIE 
PRZYCHODZĄ NA KONFERENCJE. 


(p) Przed niedawnym czasem w fabry- 
ce Nipego przy ulicy Zachodniej wynikł 
zatarg pomiędzy zarządem fabryki, a za- 
trudnionymi tam robotnikami, którzy zo- 
stali pozbawieni pracy bez 14-dniowego | 
wymówienia, a na ich miejsca przyjęto m- | 
nych, . f 
Za pośrednictwem związku klasowego | 
zatarg oparł się o inspektora pracy XVIII 


ROBOTNICY WOBEC SYTUACJI 
Onegdaj w sali „Coloseum' na Choj- 
nach odbył stę wiec, zwołany przez P,P,S, 
w sprawie obecnej sytuacji gospodarczej 
i politycznej. Przemawiał poseł Ziiemięcki, 
Kłuszyńska, Podlkański i Słowiecki. 

Wiec minął spokojnie. Przemawiali na 
nim również przedstawiciele N.P.R, i nie- 
zależnych  socialistów, między nimi; a 
członkami P.P.S, rozwinęła się ożywiona 
dyskusja, Pod koniec zebrania zgromadze- 
ni przyjęli rezolucję, w której wyrażają 


obwodu, który w dniu wczorajszym rozpa- 
trywał tę sprawę. 

Ponieważ na konferencję nikt z zarządu 
fabryki nie przybył, inspektor pracy wy- 
słał do firmy Ist, w którym zawiadamia, 
aby bezwzględnie pieniądze należne robo- 
tnikom wypłaciła, w przeciwnym bowiem 
razie związek skieruje sprawę na drogę 


' sądową. 
POLITYCZNO-GOSPODARCZEJ, 


swe uznanie przedstawicielom w sejmie 
i radzie miejskiej za ich politykę i oświad- 
czają, że solidaryzują się ze stanowiskiem 
klubu parlamentarnego P.P,S, wobec re- 
formy rolnej. 

Dalszy ciąg rezolucji domagał się roz- 
poczęcia robót publicznych na szeroką 
skalę i wypłacania dalszych zasiłków tym 
robotnikom, którzy nie otrzymują pracy. 
Na wiecu obecnych było około 1,000 osó5. 


Potworna kradzież w katedrze św. Stanisława 


W MROKACH OPUSTOSZAŁEGO KOŚ CIOŁA ZŁOCZYŃCY KRADNĄ OFIARY, 
ZŁOŻONE PRZEZ WIERNYCH. 


(p) Przed dwoma tygodniami donosiliś- 
my o niebywale śmiałej kradzieży, doko- 
nanej w katedrze św. Stanisława Kostki 
przy ulicy Piotrkowskiej, obecnie mamy 
znów do zanotowania identyczny wypa- 
dek w tym samym kościele, 

W dniu wczorajszym ks, Urbański zja- | 
wił się w komisarjacie policji i zameldo- | 
wał, że puszki ofiarne w kościele zostały 
po raz wtóry w tym miesiącu opróżnione 
przez bezczelnych włamywaczy, którzy w | 
tajemniczy sposób destali się do katedry, | 

Zwykle kościół św. Stanisława Kostki | 
bywa zamykany o godzinie 9-ej wieczór | 
i tylko wyjątkowo śluby mogę przeciągnąć | 
zamknięcie kościoła do godziny 1f-ej, lecz i 
poprzednieśo dnia kościół zamknięty zo=- 
stał o zwykłej porze. Złodzieje przybyk 
prawdopodobnie po wydzwonienia na 
Anioł Pański į ukryli się w niszy; korzy- 
stając z ciemności, przez nikogo nie zau- | 
ważeni, przebywali w swem ukryciu do 


godziny 9-2j, 

Skoro kościelny udał się na spoczynek, 
złoczyńcy wyszli ze swych kryjówek, do- 
stali się zapomocą drabiny, sprowadzonej 
z chóru za ołtarz, obrabowali kasetki 
z ołiarami, a następnie przez zdarty drut 
wybijając szybę opuścili się na dwór i 
zbiegli, 

Złeczyńcy dokładnie orjeentowali się w 
rozkładzie kościoła, śdyż posuwali się w 
ciemności pewnie, nie pozostawiając ża- 
dnych śladów, ani nie zrywając dywa- 
nów, kióre w wielkiej ilości rozłożone są 
przed ołtarzem, 

Przestępcy przed dokonaniem kradzie- 
ży zapoznali się dokładnie z rozkładem ko- 
ścioła; tylko wtajemniczeni wiedzieli, że 
za ołtarzem znajduje się okno, które zaw- 
sze jest zasłonięte. 

Policja czyni energiczne poszukiwania 
za świętokradcami i podobno jest już na 
śladzie niebezpiecznych złoczyńców. 


Zuchwały napad bandycki pod Łodzią 


TRZY BEZBRONNE KOBIETY NIE STAWIAŁY OPORU. — UWIĘZIONE W 
PIWNICY. — RABUSIE DŻENTELMENI. — Z PŁCIĄ SŁABĄ TRZEBA BYĆ 
GRZECZNYM. 


(Da) Ubiegłej nocy dokonano napadu 
bandyckieśo we wsi Roski powiatu łódz- 
kiego Bandyci obrali sobie za teren na- 
padu dom bogatego wieśniaka Łabędzkie- 
go. W nocy dostali się niespostrzeżeni do 
kuchni w domu Łabędzkiego, a stamtąd | 
do izby mieszkalnej, w której spała żona | 
gospodarza, jej córka i kuzynka, Gospo- 
darz sam nocował w stodole, Bandyci zbu 
dzili śpiących i zagroziwszy rewolwerami, 
polecili wydać sobie pieniądze. Steroryzo- 
wani nie stawiali oporu i oddali bandy- 

całą gotówkę, jaka znajdowałą się 
w domu: w sumie 200 złotych. Zagarną- 
szy łup, nanastnicy polecili kobietom 
zejść do piwnicy. Aby uprzyjemnić im po- 
byt w ciomuicy i widorznie 5 wdzięczne” 
ści za sporą sumkę zrabowanej gotówki, 
wrżuciii za niemi do piwnicy trochę po- 
ścieli i uhrania, poczem zamknęli drzwi 


Pr: zatarasowalfi je meblami i zbie- 
£ 


Po jakimś czasie, kobietom sprzykrzył 
się pobyt w przymusowem więzieniu. 
Wszczęty więc alarm I poczęły dobijać się 
do zatarasowanych drzwi. Usłuszał to go- 
spedarz śpiący w stodole i ostatecznie u- 
wołnił swą rodzinę z zamknięcia, poczem 
natychmiast zawiadomił sołtysa i policję 
o napadzie, 

Urząd śledczy w Łodzi na wiadomość 
o napadzie i po otrzymaniu rysopisu 
sprawców, natychmiast wszczął 
winja, Zaledwie kilka godzin minęło, a 
już jeden ze sprawców znalazł się pod klw 
czem. Jest to znany policji ptaszek na- 
zwiskiem Niewiadomski vel Zandau, za- 
mieszkały przy ulicy Brzezińskiej, Are- 
sztowanega oddano do dyspozych władz 
sądowych. 


p. Danielewicz | 


Wedle | 


OO. O 0000000000 w 


Pijana Jmija i zbiegły Romeo 
SPAŁA TWARDYM SNEM BŁOGOSŁA 
WIONYCH I MOŻE ZNAJDZIE SIĘ 
W BŁOGOSŁAWIONYM STANIE, 

(Da) W dniu wczorajszym wczesnym 
rankiem przechodnie idący z Rudy Pabja- 
nickiej do Łodzi, zauważyli w okolicy szo- 
sy pabjanickiej, tuż przy przystanku tram- 
wajowym Marysin, kobietę w młodym wie- 
ku, dość przyzwoicie ubraną, leżącą bez 
znaku życia w przydrożnych krzakach. 

Podejrzewając conajmniej morderstwo, 
przechodnie zaalarmowali władze policyj- 
ne, które też natychmiast delegowały na 
miejsce funkcjonarjuszy śledczych. Po 
chwili zjawiła się również i karetka pogo- 
towia. 

Lekarz, po zbadaniu leżącej, orzekł, 
że panienka zdrowo sobie podpiła w nie= 
dzielę į że z tego powodu zasnęła tak głę- 
boko, że nawet ulewny deszcz w nocy 
z niedzieli na poniedziałek jej nie zbudził. 
Ponieważ jednak zdrętwiała i cała prze» 
mokła, musiano zastosować sztuczne od- 
dechanie i masaż, by przywrócić jej przy- 
tomność. 

Po zbadamiu jej dokładniejszem prze- 
konamo się również, że nie sama udała 
się do krzaczków przydrożnych w nie- 
dzielę wieczorem, lecz że jednocześnie 
nie może być mowy o dopuszczeniu się na 
niej gwałtu ze strony towarzysza, który 
pod taki dach ją zaprowadził. 


W. policji ustalono, że obdarzona tak | 


twardym stem kobieta nazywa stę Sabi- 
na Einstein, Stwierdziła ona również wo» 
bec policji, że nikogo nie ma zamiaru © 
nic oskarżać, bo żadna krzywda się jej 
nie stała. Wszystko bowiem jest wzglę= 
dne i zależy jak się kto na to zapatruje, 
jak mawia jej imiennik, twórca teorji wzglęs 
dności, 


zaciekły wróg kinematografu 


JEDNEGO DNIA OBRABOWAŁ 3 ŁóDZ 
KIE KINA, — PERSKIE OKO DO KA- 
SJERKI i ZMIANA 500-złotówki, 

(p) W dniu onegdajszym do kasy kina, 
„Odeon“ zbliżył się jakiś elegancko u=! 
brany człowiek i prosił kasjerkę Marje: 
Kieryńkowską, by zmieniła mu 500 zł, nań 
drobne, ponieważ jest przyjezdnym, i w, 
niedzielę nie może gdzieindziej zmienić 
pieniędzy, a ulicznym waluciarzom nie 
wierzy, 

Kasjerka, mając dosyć drobnych chęt«, 
nie zmieniła nieznajomemu 500 zł, prze- 
konawszy się uprzednio, że są dobre i po- 
częła odliczać pieniądze na płytkę mar=| 
murową przy kasie. 

Skoro kasjerka odłiczyła 350 zł, drob- 
nymi nieznajomy oświadczył, że nie ma 
czasu na tak długie liczenie i podzięko= 
wawszy kasjerce za jej miłe chęci, wziął: 
z powrotem swoje 500 zł, i odszedł, 

W pół godziny potem ziawił się w ka- 
sie dyrektor i po przeliczeniu pieniędzy 
okazało się, że brakuje tam około 200 zło 
tych, które to pieniądze niewątpliwie za- 
brał młodzieniec, „zmieniający” pieniądze. 

W jakieś dwadzieścia minut potem, po 
wtórzyła się identyczna scena w kasie 
kinoteatru „Luny”, z tą różnicą, że mło- 
dzieniec zrabował tam aż 350 zł, a na- 
stępnie i w „Casinie”, gdzie łupem spryt- 
nego złodziejaszka padło 200 złotych. Po- 
licja czyni energiczne poszukiwania za 
oszustem, 


Namieęfny kohiefożerca 


PIĘKNE KELNERKI DO WSZYSTKIE- 
GO, — EGZAMIN CNOTLIWOŚCI. 
(Da) Na Lipowej znajduje się kawia= 

renka, a wlaściwie mleczarnia niejakiego 

Michalskiego. Michalski czuje wstręt «a 

meskiej usługi w swym zakładzie, to też 

kelnerkami u niego są stale młode dziew- 
czyny, które sam kwalifikuje, 

Ostatnio przyjął Michalski również 
młodą dziewczynę w charakterze kelner: 
ki, naturalnie tytułem próby na pewier 
czas. Wczoraj termin próby upłynął i Mi 
chalski zamierzał zabrać się do przeegza: 


minowania wolontarjuszki, Epilog tege 
egzaminu rozegrał się w urzędzie śled: 
czym, kandydatka na kelnerkę zwróciłe 


się tam ze skargą na Michalskiego o usi 
łowane dokonanie gwałtu na jej osobie 
Michalskiego aresztowano. 


Piwiarnia fo nie resfaurzciz 


TO TEŻ NIE WOLNO JEJ POBIERAĆ 
WYŻSZYCH CEN, 

(p) Władze policyjne na skutek ciągłyc] 
skarg wydały zarządzenie, by właściciel: 
pówiarń posiadali cenniki im odpowiednie 
ponieważ w wielu wypadkach właścicie! 
zwykłych piwiarń posługiwali się, a nawe 
i obecnie jeszcze posłuśują się cennikam 
restauracyjnemi Il-giej kategorii, co ies 
przez urząd walki z lichwa niedozwolone. 

Wobec powyższego z chwilą przyłapa 
nia właściciela piwiarni przez prywałn 
osobę na uczynku pobierania lichwiai 
skich cen i nieposiadania cennika właśc 
wego, należy bezwzględnie zawiadomi 


addział walki z lidhwa. wzgłędnie policii 


GŁOS POLSKI" 
Łódź 
14 lipca 1925 r. 


Piłka nożna 

ŚLOVAN (Wiedeń) — LEGJA 1:0 (1:0). 

WARSZAWA, 13 lipca, (C-S). W dniu 
dzisiejszym jedra z lepszych drużyn wie- 
deńskich rozegrała tutaj zawody z miej- 
scową Legją, odnosząc nikłe zwycięstwo 
sąd przeciwnikiem. Tak goście, jak i go- 
spodarze, przystępują do gry z kilkoma 
rezerwowymi. Przez cały czas zawodów 
niewielka przewaga Slovanu, uwieńczona 
jedną bramką, uzyskaną przez środkowe- 
go napastnika z natłoku pobramkowego. 
Naogół Slovan zawiódł, W Leśji wyróż- 
niły się tyły: Amirowicz i Łańko. Zawody 
prowadził p. Jagielski. 


HAKOAH (Wiedeń) — LUBLINIANKA 
6:0 (4:0). 

LUBLIN, 13 lipca, (C-S). Bardzo za- 
szczytny wynik uzyskali miejscowi w 
grze z wiedeńsk. „Hakoahem”, który mimo 
kilku rezerwowych, pokazał grę bardzo 
efektowną. 


KLĘSKA KORONY (Kraków) w Toruniu. 


TORUŃ, 13 lipca. (C-S). W dniu wczo- | 


rajszym i dzisiejszym gościła tutaj krakow 
ska Korona, przegrywając dwa razy do 
miejscowego T, K. S, w stosunku 0:3 i 1:5. 


P, T. C. — „SZTURM“ 3:1 (2:0), 

W pierwszej połowie uzyskuje P.T.C. 
dwie bramki ze strzałów Ecka i Jakubow- 
skiego, Na początku drugiej połowy zdo- 
bywa Wittych trzecią bramkę, później zaś 
Pluntke strzela honorową bramkę dla 
„Szturmu*, Sędzia p. Andrzejak—dobry. 


P,.T,.C, H — „SZTURM“ II 2:2 (0:1). 

„Szturm“ okazał się drużyną dobrą. 
Jedną bramkę uzyskuje „Szturm“ z kom- 
binacji, drugą zaś z winy obrońcy P.T.C. 
Cykliści dzięki grze egoistycznej nie mosą 
uzyskać zwycięskiego goala, Przewaga 
zmienna uwidacznia się w ilości rogów 33.: 
Sędziował p. Szer. 


Ziofy meta! za raid 


samochodowy 
WARSZAWA, 13 lipca, (C-S). Nagro- 
dę min, rob, publ, w postaci dużego szcze- 
rozłotego medalu, za najlepszy wygląd i 


stan maszyny po raidzie, otrzymał hr. 
Stanisław Tyszkiewicz. 
Rolarstwo 


PROTEST PRZECIW BOTECCHIO, 


PARYŻ, 13 lipca. (C-S). Założono tu 
brotest przeciw Botecchio, gdyż na 13 e- 
łapie ten ostatni otrzymał rzekomo po- 
od swych rodaków. W razie przyję- 
cia protestu, Botecchio będzie miał odli- 
czone 15 punktów od ogólnego biegu, 


KOLARSKI REKORD ŚWIATOWY, 


ELBERFELD, 13 lipca. 'C-S), W mię- 
dzynarodowym biegu kolarskim 100 km, 
za motorami, Wittig pobił rekord świato- 
wy, osiągając czas 1:10:56, Drugim był Li- 
nart, trzecim — Saldon, czwartym — Par- 
risot, piątym — Lejour, 


NIESTRUDZONY 


Entuzjastyczne 


Reprezentacja Łodzi — Górny Śląsk 


2:3 (0:2) 


Pierwsze spotkanie międzymiastowe w 
Katowicach wypadło, mimo przegranej dla 
Łodzi, dość efektownie, w spotkaniu tem 
bowiem dowiedliśmy, że mamy młode, am- 
bitne rezerwy, które z czasem staną się 
chlubą naszego gromu. 

Wyzmaczając skład reprezentacji sta- 
nat kapitan związkowy p. Sztencel wobec 
niełatwego zadania, tembardziej, że nale- 
żało zerwać z tradycją wstawiania starych 
graczy i stanowiska ich obsadzić młodemi 

) ambitnemi, lecz nierutynowanemi siłami. 

Z zadania swego wywiązał się p. Szten- 
cel nader dobrze, wszystkie linje bowiem 
nasze, poza drobnymi wyjątkami, stały na 
wysokości zadania. Jedynie Pile, zazwy- 

| czaj pewny, okazał się tym razem bardzo 

( saby, pierwszą bowiem i ostatnią bramkę 

| mógł z łatwością obronić. 


Bramkarz gospodarzy — Wezer, obok 
| Kubika Olka, grającego w obronie — byli 
najlepszymi graczami na boisku. 
Niemniej pewny był Urbański u gospo- 
;, darzy, przewyższając znacznie w pracy 
swego partnera, Kirszbauma, grającego 
| drugiego backa w reprezentacji łódzkiej. 
Pomoc łodzian była nieco lepsza niż u 
gospodarzy, Wybijali się w linjach tych: 
| Trzmiel, Frydman i Tischauer w I połowie. 
Atak Łodzi, anemiczny w pierwszej no- 
łowie, po zejściu Olaska i wstawieniu Ku- 
bika Stefana na środku — ciągnął na bram 
kę doskonale. 
Gospodarze w napadzie wykazali nad- 
| zwyczaj wiele bojowości, choć startem i 
| techniką ustępowali własnym piłkarzom. 
W Fnjach tych wybijała się trójka środ- 
kowa gospodarzy i nasza lewa strona, pod 
koniec I połowy również i Kubik Stefan. 
| Przed sędzią p. Lustgartenem stanęły 
obydwie jedenastki w następujących skła- 


ach. 

Górny Śląsk: Wezer (Pogoń) — bram- 
ka; Szeliga (Naprzód), Urbański (A. K. S.) 
— obrona; Tischauer (Siemianowice), Cu- 


Qu 


ber (Pogoń) i Lubina (P. K. S) — pomoc; 
Górecki (Pogoń), Duda (A. K. $.), Mazu- 
rek (Pogoń) Nastula (Naprzód) i Konieczny 
(Pogoń) — atak. 

Łódź: Pilc — bramka; Kubik O. i 
Kirszbaum — obrona; Frydman II, Trzmieł 
i Wolłange] — pomoc; Durka, Olasek, 
Ałaszewski, Jańczyk i Cichecki — atak, 

Grę rozpoczynają gospodarze, bez prze- 
rwy szturmując bramkę gości. Obrona Ło- 
dzi ma wiele roboty. Po kwadransie dru- 
żyna nasza, pracująca dotychczas w de- 
fenzywie, otrząsa się nieco z przewagi, 
inicjując skrzydłami groźne wypady, które 
sprawnie likwiduje Urbański lub też świe- 
tny Wezer. W 27 min. uzyskuje Mazurek 
pierwszy pukt, Po 8 minutach rezultat dia 
Górnego Śląska powiększa Nastula. 

Akcje Łodzi coraz groźniejsze załamują 
się na słabym Olasku. 

warta z poczatku gra w drugiej po- 
łowie zamienia się po kilku minutach na. 
nieustanne bombardowanie bramki gospo- 
darzy, Wezer dokonywuje wprost cudów, 
parując wszystkie strzały. Wspaniały wy- 
pad przynosi ślązakkom ze strzału Mazurka 
trzeci punkt. 


Klęska Łodzi zdaje się być nieuniknio- 
ną, Słaby Olasek schodzi z boiska; miejsce 
jego zajmuje Afaszewski, kierownikiem 
napadu zostaje Kubik Stefan, Odtąd ło- 
anti nie schodzą z pola karnego gospo- 

arzy, 
W 40 min. z centry Durki uzyskuje Jań- 
czyk pierwszy goa! dla Łodzi, 

W 43 minucie z zamieszania podbram- 
kowego pada dalszy punkt dla Łodzi. 

Ostra nieco gra. otwarta w pierwszej 
połowie, przy zupełnej przewadze Łodzi w 
drugiej części, przyniosła nam niezasłużo- 
ną przegraną. Nierozegrana byłaby najle- 
pszym miernikiem sił, 

Sędzia dr. Lusłgarten z Krakowa — 
doskonały. 

Publiczności mało. 


„Pogoń“ =- mistrzem Polski 
PALMA PIERWSZEŃSTW A W GODNYCH RĘKACH, 


W pierwszej rundzie walk finałowych, w 
której „Warta“ odniosła świetne sukcesy 
na gruncie lwowskim i krakowskim bijąc 
„Pogoń“ i „Wisłę”* — mistrz okręgu Do- 
znańskiego był najpoważniejszym preten- 
dentem do wysunięcia się na czoło wal- 
czących o tytuł mistrza Rzeczypospolitej, 
tembardziej, że pozostałe dwie rozgrywki 
odbyć się już miały na boisku Poznania. 

Po mikroskopijnem zwycięstwie nad 
mistrzem okręgu krakowskiego (1:0) — zo- 
stała „Pigoni* jedna jeszcze najcięższa 
walka w Poznaniu przeciw „Warcie ”. 

Bój ten miał zadecydować, który z 2-ch 
klubów (,, Wisła”; nie wchodziła już w ra- 
chubę wobec utraconych 6 punktów) się- 
śnie po berło mistrzowskie, 

Grunt swój i nader lojalna publiczność 
przemawiały za „Wartą”, 

„Pogoń” do walki przeciw „Warcie' 
wniosła zdrowe nerwy, rutynę, ambicję i 
bojowość, które ostatecznie zadecydowa- 
ły o przegranej gospodarzy, Zwycięstwo 
to przypieczętowało los tytułu „Mistrza 
Rzeczypospolitej", który po raz trzeci 
dostał się w godne ręce „Pogoni* lwow- 
skiej. 

| Ostatnie zwycięstwo nad „Wisłą” mi- 
strza okręgu lwowskiego miało znaczenie 


raczej czysto moralne, „Pogoń” bowiem, 
rozporządzala już 5 punktami, którym 
„Warta” tylko 3 przeciwstawić mogła. 


Fakt, że reprezentacyjną drużyną Rze- 
czypospolitej została na rok 1925 „Pogoń 
— powitać należy z uznaniem, 

Świetne rezultaty, jakie mistrz okręgu 
lwowskiego w r. b. uzyskał z pierwszorzę- 
dnemi drużynami zagranicznemi, marka 
europejska, jaką obecny mistrz Polski po- 
siada. kredyt moralny, jakim świat spor- 
towy Wiednia obdarza — pozwalają przy- 
puszczać, że „Pogoń'* wszędzie godnie pre- 
zentować będzie barwy polskie i podnie- 
sie godność naszego łootbalu ma arenie 
międzynarodowej. 


Przechodząc do oceny drużyny mistrza 
Polski, stwierdzić musimy, że jest to naj- 
bardziej jednolity i bojowy zespół w Pol- 
sce. 

Najsłabszy punkt do niedawna „Po- 
goni" — obrona — jest obecnie doskona- 
le obstawiona przez Goerlitza w bramce 
(Olearczyka i Maurera, 

Hanke, Gulicz i Fichtel w pomocy, 
szczególnie zaś pierwsi dwaj — należą do 
najlepszych graczy w Polsce na tych sta- 
nowi:kach, 


ZDOB 


annA 
PO 


przyjęcie Amundsena w Osio 


GAZETA SPORTOWA 


| 


YWCA BIEGUNA PÓŁNOCNEGO 


»GŁOS POLSKI” 
Łódź 
M lipca 1925r, 


ERED 


Sensacyjna klęska węgrów 


SZWECJA — WĘGRY 6:2 (3:0), 

SZTOKHOLM, 13 lipca. (C-S). Sensa- 
cyjne zawody, jakie się tu odbyły wobec 
dwudziestotysięcznego tłumu — publiczno- 
ści, między reprezentaciami Szwezi i 
Węgier, zakończyły się zupełnie nieoczo- 
kiwanie wysoką porażką tych ostatnich w 
stosunku 2:6, Inicjatywa już od pocz?iku 
zawodów spoczywa w rekach szwedów, 
którzy dzięki pięknym  pociąśnięciom 
środkowej trójki napadu uzyskują wprost 
nieprawdopodobny wynik z silną p 
zentacją Węgier, która zadowolić sic 
musiała 2 bramkami, 


Hakoah (Więdeń) — b. K. 


Rewanżowe spotkanie powyższych dri:- 
żyn zapowiada się nader ciekawie, Oba 
kluby wystawiły swe raieilnie'sze składy 
Mianowicie: „Hakoah“ Fab'an — bramka; 
Scheuer i Wegener — obrona; Fried, Gut- 
man i Pollak — pomoc; Schwarz, Elsen- 
hoffer, Gruenwald, Haeusler i Nemes — 
atak. 

Ł, K. S.: Fischer — bramka; Kowal- 
czyk, Cyll — obrona; Gałecki, Trzmiel i 
Jasiński — pomoc; Cichecki, Jańczyk. 
Ałaszewski, Miller i Durka — atak. 

Goście przyjeżdżają dziś do Łodzi a 
godz. 3,50 dworzec Łódź-Fabryczna. 


Boks 


MECZ BOKSERSKI FRANCJA — 
WŁOCHY. 


MEDJOLAN, 13 lipca. (C-S). Między- 
państwowe zawody amerykańskich związ 
ków bokserskich obu powyższych państw 
zakończyły się zwycięstwem Włoch w 
stosunku pkt. 5:3, 


JACK DEMPSEY WALCZY Z NIEZNA- 
NYM PRZECIWNIKIEM. 


NOWY JORK, 13 lipca. (C-S). Jeszcze 
w bież, miesiącu walczyć będzie tutaj 
Dempsey z nieznanym dotychczas prze- 
ciwnikiem, Pogłoski jekoby Dempsey miał 
walczyć z Tounnem są niezgodne z rze- 
czywistością. 


BRETONEL ZWYCIĘŻYŁ MARCHI- 
NELZA NA PUNKTY. 


MADRYT, 13 lipca, (C-S). Znany bo- 
kser francuski Bretonel odniósł tutaj zwy- 
cięstwo nad hiszpanem Marchinelzo. Po 
zaciętej walce w 12-ej rundzie przyznano 
zwycięstwo na punkty Bretonelowi. 


p o A EY 

Najsilniejszą linje „Pogoni“ stanowi a- 
tak — bez watpienia najlepszy w Polsce. 

Znakomita trójka środkowa: Batsch 
Wacek i dr, Garbień, kilkakrotnie repre- 
zentująca jako całość barwy państwa — 
stoi calkowicie na poziomie napastników 
najlepszych zespołów kontynentalnych | 
i stanowi w ołenzywnej pracy ostoję dru- 
Żyny. 

Skrzydła w osbach: Słonecki i Graba- 
kiewicz zupełnie grą swą dorównują resz- 
cie kolegów z napadu. 

Wybitnie kombinacyjny system gry łą- 
czy „Pogoń“ z nadzwyczajną bojowością. 
Dzięki temperamentowi lwowian system 
ten jest nadzwyczaj efektowny i wydań:v. 

Mistrzostwo Polski dostało się zatem w 
godne ręce i nie wątpimy, że „Pogoń spor 
towi polskiemu tylko chlubę przyniesie. 

Dent. 


Any 


Hydroplan, na którym Amunosen dokonał lotu 


1.08 POLSK!” 
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FARE TE A E S 


Produkty, Których 
przywozić nie wolno 


ROZPORZĄDZENIE RADY MINISTRÓW 
W SPRAWIE IMPORTU Z NIEMIEC. 
W Nr. 69 „Dziennika ustaw* z dnia 
13 b, m, wydrukowane zostało rozporzą- 
dzenie rady ministrów z dnia 11-go lipca 
r. b, zakazujące przywozu szeregu towa- 
rów, pochodzących z Niemiec; 
Lista obejmuje towary następujące: 
Ryż wyłuszczony, polerowany i niewy- 
łuszczony. 
Słonina i szmalec, 
Ryby inne (nieżywe, świeże). 
Konserwy rybne wszelkie, 
; Ryby wędzone, oprócz osobno wy- 
mienionych. 
Śledzie wędzone. 
żelatyna, klej, oprócz kleju rybiego, 
stałego 1 płynnego. 
Oleina 


Margaryna i sztuczne masła jadalne, 

Rośliny żyjące. 

Naczynia i wyroby garncarskie z gliny 
pośledniej osobno niewymienione, również 
polewane. 


Gumy, żywice gumowe, smoły żywicz- 
ue i balsamy wszelkie (prócz osobno wy- 
mienionych), guma arabska į senegalska; 
smoła ż 
te same sproszkowane i ich mieszaniny. 

Półłabrykaty i wyroby z gumy, oprócz 
tkanin przerabianych $umelastyką do wy- 
robu tasiem $rempłowych. 

Alun i siarczan glinu, 

Siarczan sodu (sól glaubersłca). 

Kwas soln 

Kwas octowy. 

Spirytus drzewny. 

Preparaty. arseno-benzołowe {fako to: 
arsenobenzol, novarsenobenzol, salvarsan, 
neosalyarsan i t, p.); zwiazki tenylo-arsi- 
nowe, jak kwas arsanilowy, atoksyl i inne. 

Gliceryna oczyszczona. 

Ultramaryna, błękit berliński i paryski 
oraz farbka do bielizny we wszelkiej po- 


Atramenty płynne , środki do czyszcze- 
nia i smarowania obuwia i metali, również 
z domieszką tłuszczu, wosku i t. p.; śumy 
płynne do sklejania (guma arabska i t, p.), 
syndentikon i inne środki do sklejania 
szkła, porcełany, papieru i t. p.; wszelkie 


kity, oprócz szklarskiego; tusze do pie- | 


czątek, prei osobno wymienionych. 

Wyroby z miedzi, stopów miedzi i in- 
nych metali i stopów, wymienionych w 
poz. 143, oprócz towarów, wymienionych 
w pp. 1, 2, 10 ! oprócz oprawek mosięż- 
nych do wyrobu lampek, dzwonów . koś- 
cielnych. 

Wyroby żełazne i stalowe, toczone, 
polerowane, szlifowane, bronzowane lub 
inaczej obrobione, również z dodatkiem 
drzewa, miedzi i jej stopów, oprócz osobno 
wymienionych t benzynowych lampek gór- 
siczych oraz ich części, 

Okucia do drzwi į okien. 

pa bołce, śruby, nakrętki i podkładki, 

Broń ręczna: biała, palna, pneumatycz- 
na į automatyczna; gilzy, naboje, kapiszo- 
ny i przybory do broni ręcznej. 

Parowozy i tendry, 

Maszyny do szycia. 

Transmisje, oprócz łożysk kulkowych 
i rolkowych bez płyt podstawowych i 
konsol. 

- Części do ogrzewania żeliwne obro- 


e. 

Wagi żelazne, przybory, części i od- 
ważniki do wag, oprócz wag sprężyno- 
wych, do listów i automatycznych, 

Klisze fotograficzne nie wyświetlone, 

Wyroby zegarmistrzowskie. 

Instrumenty muzyczne, oprócz strun 
jelitowych. 

Guziki į spinki, 

Przybory piśmienne, rysunkowe i ma- 
tarskie. 

Zaznaczyć należy, że pozwolenia indy- 
widualne na import wymienionych towa- 
rów z Niemiec udzielane nie będą. 


Nowe ograniczenia naszpor- 
fowe 


PASZPORTY ULGOWE DLA KUPCÓW, 

Ministerstwo skarbu wydało instrukcje 
organom podwładnym, w myśl których u- 
dzielanie kupcom i-przemysiowcom pasz- 
portów ulgowych może następować tylko 


a 


w wyjątkowych wypadkach i tylko wów- | 


czas, idv zachodzi absolutna konieczność 
wyjazdu w sprawach mających znaczenie 
ogólno-gospodarcze, 


,szełak, agaragar i traśant, | 


W ostatnich tygodniach, jak się „Głos 
Polski“ dowiaduje, nastąpiło sfinalizowa- 
nie długotrwałych pertraktacji, jakie ta- 
czyły się w związku z pozyskaniem kapi- 
tałów dla wyniszczonych finansowo przez 
gospodarkę pewnych czynników za cza- 
sów inilacyjnych, zakładów tow, akc, „Za- 
wiercie'* w Zawierciu. Stabilizacja waluty 
polskiej zastała ten kwitnący przed woj- 
ną warsztat pracy kilku tysięcy pracowni- 
ków w stanie całkowitego ogołocenia z 
kapitałów. Osoby. kierujące z pośród za- 
rządu i dyrekcji wspomnianych zakładów 
długie miesiące spędzały w roku ubiegłym 
zagranicą, głównie we Włoszech, chcąc 
wyszukać kapitalistów, gotowych do ulo- 
kowania swych zasobów w przemyśle 
polskim, zwracając uwagę przedewszyst- 
kiem na słynny już ze swych tranzakcji w 
Połsce bank Toeplitzów — „Banca Com- 
merciale“, 

Starania te poniosły jednakowoż cał- 
kowite fiasko. Angażowanie się w „Za- 
wierciu'* nie zdawało się być pewnym in- 
teresem dla zręcznych finansistów wło- 
skich, o których względy, jak tego dowo- 
dzą ostatnie wypadki we Włoszech, stara 
się nawet sam „lew Romy* — Mussolini, 

Panowie z „Banca Commerciale", zam- 
teresowani pomimo wszystko przemysłem 
włókienniczym w Polsce, znaleźli sobie in- 
ny objekt, godny fatygi i ich kapitałów. 
Objektem tym były zakłady tow. akc. I. 
K, Poznański, które dzięki energicznym 
zabiegom jednego z najpoważniejszych 
przemysłowców przędzałniczych łódzkich, 
popartych skutecznie przez prestige osobi- 
sty i zaufanie kół finansowych  angiel- 
skich do osoby owego potentata włókien- 
niczo - bankowego, otrzymały poważny 
sukurs finansowy włosko - angielski. 

~ Okazało się jednak, że w akcji tej nie 
omieszkała wziąć udziału w porozumieniu 
z kapitalistami angielskimi łódzko - an- 
źielska kompanja handlowa Eitingonów. 
| Ołbrzymie to i z iście amerykańskim roz- 

machem prowadzone przedsiębiorstwo u- 
| zyskało wyłączną sprzedaż produkcji za- 


kładów Poznańskich i — last not least — 

wpływ na ogólne prowadzenie czołowe- 

go w Łodzi kompleksu fabrycznego, Tran- 

zakcja ta nie wyszła osłabionemu przez 

wojnę, inflację i nieudolne kierownictwo 

przedsiębiorstwu na złe, Dopływ kapita- 
| łów, dopływ świeżych sił na kierownicze 
| stanowiska i mocna organizacja sprzedaży 
uczyniła tak wiele, że w kołach dobrze 
| poiniormowanych mówi się zupełnie po- 
ważnie o możliwości uruchomienia tych 
zakładów w czasie najkrótszym nawet na 
trzy zmiany robotników, t, zn. przez dobę 
bez przerwy. 

Tymczasem „Zawiercie' pozostało na 
uboczu, Czytelnicy nasi przypomną sobie 
zapewne, żeśmy ich w swoim czasie infor- 
mowali o cześciowem remedium, zastoso- 
wanem gwoli choć częściowego urucho- 
mienia zdewastowanej fabryki drogę zna- 


kapitalików, któreby choć troche krwi w 
zamarły organizm wsączyły. 


Dia uprzytomnienia sobie sytuacji tego 


| może przed wojną najlepiej postawionego 


| przedsiębiorstwa, wystarczy przypomnieć, 

że kompletne unieruchomione było ono 
| przez sześć z górą miesięcy, pozostawiając 
na łasce losu około 6-ciu tysięcy rodzin 
pracowniczych. „Ersatzowe'* kapitaliki zna 
lazły się wkońcu, a jakaś anonimowa gru- 
pa, o której obszernie inłormował „Głos 
Polski“ przed kilkoma miesiącami, wystę- 
pując pod szyldem miejscowej hurtowni I, 
A. Grossleita, objęła faktyczną gospodar- 
kę w pomienionych zakładach. Takie je- 
dnak połowiczne wyjście z sytuacji, jaką 
nastręcza brak kapitałów obrotowych — 
nie mogło okazać owoców rzeczywiście re- 
ałnych — dziura zatkana na chwilę, zaczę- 
ła pustką świecić na nowo. Z tego też po- 
wodu poszukiwanie rzeczywistych, a nie 
tylko przez opinję publiczną rozdętych 
kapitałów, zaczęto się na nowo i oto zdaje 
się dopiero obecnie zakończone zostało 
pewnym wynikiem zadawalniającym. Kapi 
taty dla „Zawiercia“ zostały pozyskane, 
nie są one jednak pochodzenia włoskiego, 
lecz angielskiego i to podobno z domieszką 
niemiecką, o czem świadczyłaby osoba po- 
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Przesunięcia w przemyśle łódzkim 


„Eltingon Stock Company“ zagarnia pod swe finansowe 
skrzydła coraz większą ilość fabryk 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
14 lipca 1925 r. 


Rynek pieniężny 


Warszawska gielda urzędowa. 


,., WARSZAWA, 15:go lipca (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania były 
następujące: 

Dolary 5.18,50 
| Franki franc. 24.55 


£ 
CZĘKI. 
Belgja 24.28 
Holandia 208.87.50 
Londy: 25,32.75 
N. York 5.18,50 
Paryż 24.55 
Praga 15,44,25 
Szwajcarja 101.15 
Sztokholm —.— 
Wiedeń 73.285 
Oslo —.— 
Włochy 19,635 
8 proc. pożyczka złota —.— 
Pożyczka konwersyjna 43,50 
10 proc. pożyczka kolejowa 90.— 
Pożyczka dolarowa 67.— 
4 i pół proc. listy zastawne ziem- 
23.65 
5_pr. obl., m. Warszawy przedwojen= 
ne 21.50 

4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 

| przedwojene 16.50 


skie 


średnika w tej tranzakcji, I tu jednak wy- | 


pływa nazwisko —FEitingon. fdentycznie 
bowiem, jak przy finalizacji układów o ka- 
pitały dla Poznańskich okazuje się, że 
„Eitingon Stock Company“ z konsorcjum 
kapitalistycznem, wiążącem się z „Zawier- 
ciem” występowało w ścisłem porozumie- 
niu. Do tego stopnia nawet, że i w tym wy- 
padku uzyskuje ta firma wyłączną sprzedaż 
produkcji odrodzonego „Zawiercia“ — tak 
samo, jak u odrodzonych Poznańskich. — 
Rzecz oczywista, że głos Eitingonów i w 
dawnem wyłącznem dominjum rodziny 
Ginsbergów, jakiem było „Zawiercie“, wa- 
żyć będzie wiele, a może... wszystko... 
Dowiadujemy się bowiem jednocześnie, 
że „Eitingon Stock Company“ zamierza pro 
dukcję obu objętych pod swe wpływy fa- 
bryk zorganizować pod pewnym wspólnym 
katem widzenia — specjalnie zaś w dzie- 
dzinie przędzałnictwa. Łódzkiemu światu 
kupieckiemu wiadomo, że przędzalnia Po- 
znańskich sprzedawała dawniej wiele prze- 
dzy cienkiej, o wysokich numerach, której 
| sama w swej tkalni nie zużywała, Obecnie 
| „Eitingon S-k Co.“ zamyśla wprowadzić 
pewną kumułację w obu fabrykach, któ- 
rych polityką produkcji kieruje, w tym sen- 
sie, by cienkoprzędne maszyny Poznań- 
skich pracowały przynajmniej częściowo 
dla potrzeb „Zawiercia”, 

Widzimy więc, że opanowywanie pro- 
dukcji włókienniczej w Łodzi i w związa- 
nych z nią centrach przez hurtownię Eitin- 
gonów postępuje zdecydowanie naprzód i 
teza o monopolizacji handlu hurtowego 
przez tę firmę może wespół z dwoma — 
trzema innemi, teza, która „Głos Polski" 
postawił przed sześcioma miesiącami, a 
która obudziła silne sprzeciwy ze strony 
zainteresowanych firm — nie była pozba- 
| wioną solidnych, przemyślanych podstaw. 


(-- 


Rto wysyła towary do Niemiec 


| 
| 
| 
| lezienia w kraju już nie kapitałów. lecz 
| 


W związku z wytanym przez rząd nie- 
miecki zakazem przywozu artykułów po- 
chodzenia polsk. (drzewo, wyroby żelaz- 
ne, wyroby cynkowe), obowiązującego od 
6 lipca r. b., otrzymujemy z kół urzędo- 
wych informacje, że przyjmowanie powyż 
| szych ładunków do przewozu odbywa się, 

w myśl obowiązujących przepisów kole- 


E 2 OUETEETZT" 
pn a i 


GIELDA PRACY 


POSZUKIWANY 
byty pracownik biura próśb, piszący na maszy 
nie. Oferty sth „Ustosunkowany* do „Głosu*, 


55] 
”"—Z0ÓLNA KRAWCÓWA 
poszukuje szycia w domach prywatnych. Oferty 
sub „Dobra krawcowa” do „Gtosu". 5852 — | 


MAJSTER TRACKI 


(Dessinaleur) udziela lekcji w tym zawodzie. 
Lipowa A 55 m. 15, front, NI piętro. Informacje 


TECHNIK 
| 


miedzy 5—4 no nol: 565] — 2 
dentystyczny poszukuje posady, Łask. oferty 
do „Głosu” sub Ja 1“ 3855—5 


ZOE NE ZEE TO. RY POT AT. + AT CEO 
INTELIGENTNA PANNA 
poszukuje posady do dzieci | pomocy pani do- 
mu w miejscu lub na wyjazd. Piotrkowska 131 


m. 3. 584401 


MUSI SAM SPRAWDZIĆ, CZY JE WPUSZCZĄ. 


jowych, na wyłączną odpowiedzialność 
nadawcy, który odpowiada za straty, wy- 
| nikłe skutkiem braku koniecznych dla 
przejście dowodów. Zainteresowani, jeżeli 
nie chcą się narazić na straty, winni spra- 
; wdzić sami, czy towar nie jest zakazany 
| przez Niemcy. (Pat). 


7% 


ZREDUKOWANY 


urzednik, izraelita poszukuje posady magazy- 
niera, ekspedjenta, sprzedawcy lub innej za 
skromiie wynagrodzenie. Posiada najlepsze re 
ferencie. Oferty sub „Zredukowany”. 5646—1 


FRYZJERSKI POMOCNIK 


potrzebny  Napiórkowskiewo 19 5651 —2 
KORESP E 


polsko-niemicsko-irailicuski z ośmioletnią -rakty- 
| ką biurową poszukuje odpowiedniego zajęcia na 
| stale lub na godziny. Wymagania skromne. Oferty 
| pod „Pierwszorzędna sita" do administracji .„Gło- 
| sa Polskiego". 5600—2—1 


; * mmnm r zw. 
| RUTYNOWANA 
Buchałterka i Korespondentka polsko-niemiecka 


| potrzebna. Pożądana znajomość języka francu- 
%skiego luh angielskiego. Reflektuje się tylko na 


pierwszorzędna siłę. Oferty sub. „Emergiczna 500“ 
Aa administracji , yć 5640—3—1 


(iełda akejowa 


Bank dyskontowy 5,15—5,10 
Bank dla handlu i przemysłu 045—850 
Bank przem. Lwów 0,25 
Bank zarobkowy 7,50 
Puls 0,47 

Spiess 2,22 

Elektryczność 1,80 

Siła i światło 0,25 
Chodorów 3,15—3,10 
Czersk 0,38—0,40 
Częstocice 1,60 
Gosławice 1,90—2,00 
Cukier 1,60 

Firley 0,37 

Węgiel 1,70—1,72—1,70 
Cegielski 0,39 

Węgiel IV em. 155 
Fitzner 2,50 

Liipop 1,61—1,66 
Modrzejów 3,70—3,80 
Norblin 0,53—0,82 
Ostrowieckie 5,50—5,70 
Parowozy 0,50—0,55 
Pocisk 1,25 

Rudzki 1,45—1,35—1,37 
Starachowice 155 

Ursus 1,10 

Zawiercie 11—10,75—11,25 
Żyrardów 9,25—9,30—8,90 
Barkowski 1,20—1,18 
Syndykat rolniczy 3—2,10 
Żegluga 0.16 

Haberbusch 6 

Spirytus 2.18 


Notowania riołdowo w Londynie. 


LONDYN, 15 lipca (Pat, Zamknięcie 
gietdv. 
N.-York 4.96.12 
Francja 105,50 
Belgja 104.45 
Włochy 129.37 
Szwajcarja 25.04 
Hiszpanja 33.50 
Portugalja paea 
Holandja 12.15.12 
Danja —— 
Norwegja 27.62 
Szwecja —.— 
Helsingtors 195.50 
Niemcy 20,41 
Austrja —.— 
Praga 164— 
Warszawa —— 


Urzpdowa niełda qfańska, 


GDANSK, 15-40 lipca (Pat). Na dzi: 
siejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowane 
w guldenach gda:iskich: 


100 złotych polskich 
100 marek Rzeszy 
Czek na Londyn 
Teledraficzna wypłata na: 
125,586—1+5.004 


99.25—99.49 
125.495—125,805 


berki 
Warszawa 99.22—99,45 
Zurych 100,.67—100.98 
U 
iotowania złotego. 
W dniu 15-ym lipca 1925 r. 
Za 100 złotych: 
Berlin 79.75—80—55 
Londyn za jeden funt szteri. 25,35 
New-Jork SE 
Praga t I4 
Wiesicń czeki 155,85—1356.50 
bankn. 155,50—136.50 
Zurych 96.75 


Teatr Świetlny 


14 


Dziś premiera! 


Ulubienica wszystkich 


5 części świata 


Międzynarodowy mecz piłki 


— GŁOS POLSKI — 1925 roku. 


HAKOAH=Ł. K. S. 


Licytacje przymusowe. 


, Wydział Podatkowy Magistratu m. Łodzi niniejszym podaje do wiadomości, że 
w dniu'15 lipca 1925 roku między godz, 9 rano a 4 po południu odbędą się licytacje 
przymusowe ruchomości niżej podanych osób za niewpłacone podatki: 


R, Knoster, Brzezińska 38, szafa. Ber I. Brze- 
mińska 94, kredens. L. Frydenstab. Brzezińska 82, 
kamapa, lustro, biurko. Marusiak A. Nowosikaw- 
ska 13, szafa, Tow. akc. J. Wogdysławski, Piotr- 
kowskka 214, maszyna do pisania, 6 biurek, stół i 
10 krzeseł, 2 szafy. kasa ogniotrwała. Parzęczew- 
ski Ch., Piotrkowska 71, kredens, Grosman Z. 
Piotrkowska 82, kredens į; tremo. Aszkenazy D,, 
Piotrkowska 82. otomana, Wiślicki J.. Piotrkow - 
ską 83, 2 szaty, Frydberg i Koc, Piotrkowska 90, 
150 metrów jedwabiu. Rozenmblat D.. Moniuszki 11. 
pianino. Szejnoch M. A, Wschodnia 65, kasa | 2 
biurka. Brauer J.. Al. Kościuszki 29, toaleta z lu- 
strem. tremo, umywalka, Bloch S.. Piotrkowska 
6. mzy kotdry, Rotnam L.. Wschodnia 26. kre- 
dens, 2 szafy, zegar, 3 kapy. Gelbardt N.. Piotr- 
kowska 8. trzy sztuki towaru. Strykowski Ch., 
Piotrkowska 26, garderoba. Zylberszac A.. Piotr- 
kowska 37, 3 sztuki towaru, Aizenberg N.. Piotr- 
kowska 58. garderoba. Mendelsohn M. Piotr- 
kowska 17, garderoba, Jakubowicz J.. Piotrkow- 
ska 58, 2 kapy. Jaroszewski W, Piotrkowska 58. 
szafa, Konsens M., Piotrkowska 58, 4 zegary, u- 
rządzenie sklepu. Rubinowicz B., Aleksandrowska 
101, otomana, kredens. Stopnicki Ch., Aleksandryij- 
ska 4, otomana. Lajbowicz i Gołdstein, Jakuba o. 
kredens, tremo, garderoba, 2 stoliki, leżanka. stół 
16 krzeseł, Wyszegrodzki F.. Aleksandryjska 7. 
tremo, 2 szafy, otomana i 2 kapy.. Fain Sz.. Ale- 
ksandryjska 26, 2 biurka, Faim Sz. Aleksandryjska 
26. maszyna do pisania j 2 biurka, Grinbeng Ch. 
Zgierska 92, kredens. Goldstein P, Aleskandryjska 
6. umeblowanie, Goldberg B. Aleksandryjska 2, 
200 kg. skór. Nowicki Sz. Atelksandryjstka 23, ume- 
błowanie. Tietz E,„ Brajera 11, kasa ogmiotrwa- 
ła. biurko. Blum A., Brzezińska 5, szafą, kredens. 
lustro, W. Borowiecki, Brzezińska 10, kredens o- 
tomana, Goldberg B „ Drewnowska 8. urządzenie 
sklepowe. Koszel L.. Dworska 7. szafa, Zyzyński 
Fr. Dworska 13, szafa. Fajnajzen R.. Franciszkań- 
Ska 52, kredens. 2 szafy, kufer. 2 stoliki, 2 pary 
firanek, Endel A.. Gęsia 11. warsztat stolarski. 
Lipman L, Kościelna 32. 2 szafy. Miński J., Lu- 
tomierska 17. 2 szafy. lustro. Hochemberg L., Ba- 
zarna 2. szafa, kredens, Aptekarz W.. Łagiewni- 
cka 4. 8 worków mąki pszennej. Fryszer Sz. Ła- 
miewnieka 9, szafa, kredens. 5 sztuk towaru. Lan- 
ge J; Łagiewnicka 42, otomana, Zylberszac M.. 
Łagiewnicka 17. czekolada, Kraijcer J, Mickiewi- 
cza 7. garderoba, maszyma do szycia. Zylberszac 
Z. Młynarska 17. resorka. Gruszczyński W.. Mły- 
narska 30, szafa, biurko 3 worki kleju, Kolski R. 
Pieprzowa 24. kredens, zegar, Krumhole B. Plac 
Kościelny 4, 200 paczek szrub, Iwankowicer Fl. 
Drewnowska 5, kredens, zegar, kanapa, spiżarka 
6 krzeseł, szaja. Moszberg Sz., Zgierska 16, 2 
szafy, lustro, kredens, 4 krzesła. Fajner Sz, Zzier- 
ska 28, 7 skrzyń szkła. Rajs B., Zgierska 28, 200 
tuz, talerzy. 100 tuz. salaterek. Lewkowicz M. 
Zgierska 42, 2 szafy, zewar, biurko, 6 krzeseł, Pa- 
rzęczewski H.. Zgierska 44, 100 tuz, talerzy, 100 
tuz. szklanek, 200 dzbanków. Benger J. Zgierska 
50. 100 beczek cementu, Lewkowicz. A., Zgierska 
80. oloimana, kredens, Zandman M.. Brzezińska 17, 
garderoba, szafa, kredens, zegar. Fajertag M.. Za- 
chodmia 41. pianino. Fryling M., Gdańska 33, piani- 
no. kredens. bibljoteka, zegar, garderoba, toaleta. 
Fiszer 1.. Pańska 1, dywan, stolik ij szafa, Szymań 
ski A. Gdańska 11. 5 par butów i 2 szafy. Horo- 
wlcz F.. Zachodnia 33, kredens, zegar. otomana, 
toaleta i szafa. Sydorski Tobjasz. A. 1 Maja 35, 
Gtomana, szafka, zerar. liki. umywalka, lam- 
pa gazowa. Gallas E., Al, 1 Maja 7. kredens, 2 
szafy. Stół ; 6 krzesef. 3 kapy pluszowe, Kwaśner 
Aleksander. Wólczańska 4, otomana, kredensi tre- 
mo. 2 szafy. toaleta. stół i 12 krzeseł. 


W dniu 16 Hoca 1925 roku międzv godzina 9-ta 
rano a 4-tą po południn. 

Gastfreund J: Zawadzka 16-a. 2 szafy, umy= 
walka. tremo. kredens, wieszak i lustro. Szurek 
A.. Ol, 1 Maja 41, szafa, garderoba. Poznamtek A.. 
(idańska 18, tremo. Berger Sz. Al. 1 Maja 51, 
palto, marynarka. leżak. 4 obrazki. 2 Wazony, Ro- 
zenberyg J.. Nowocezielniana 19, tremo. kredens 
gtomana, stół i 6 krzeseł. E. Kolski, Nowoceziel- 
miana 41. kredens, zegar. 10 krzeseł. 2 fotele, toa- 
leta. eerderoba. J. Fuks, Konstantynowska 11, biur 
ko. biblioteka, otomana. A. Blumenfeld. Zawadz- 
ka 15. pianino. M. Hochenberz. Gdańska 31. pia- 
nino. kredens, 1. Pisterman. Konstantymowska 22. 
pianino, kredens, pomocnik. A. Wolrauch. Lipowa 
9, otomana, wieszak, H. Gutman. Zawadzka 15-a. 
Szafa. stół, 6 krzeseł, 2 kapy. Z. Elencwaig, Zaką- 
tna 21. kredens, zegar, 2 stoliki nocne marmuro- 
we, szafa. garderoba, pianino, tremo, stó? maszy- 
na do szycia. biunko, 2 fotele, I. Gutman. Zawadz- 
ka 16-a, garderoba. otomana, A, Szafran, Pańska 
15. maszyna do szycia, szafa, garderoba. lustro, 
tremo. fotel. 5 krzeseł, 2 stoliki nocne, stół. J. 
Pruszynowski. Konstantynowska 18, 2 szafy. kre- 
dens, lustro. otomana, maszyma do szycia, A. Aj- 
buszyc. Zawadzka 40. 2 szafy. lustro, stó? i 6 krze 
sel. kredens. M. Joskowicz, Konstantynowska 24, 
garderoba. kredens kuchenny, Ojzer Flaks, Za- 
40. kredens dębowy. garderoba, szafa 
mywalka. M. Krauze. Gdańska 5. kredens. lustro, 
anapka, 2 fotele, 2 stoliki, 1 stolik. 6 krzeseł, 
ozetka, urządzenie kuchni. T. Piudwiński, Za- 
shodnia 33, garderoba, kredens, zegar stojący. 0- 
2. M, Makowski. Konstantynowska 47. sza- 
a. tremo, zegar stojący, 2 kandelabry. dywan. 
t. Temkin. Zawadzka 23, 2 szafy. leżanka. A. 
Wajdel, Gdańska 66, maszyna do pisania, szafka, 
tanapa. biurko, stół. ra . Skrzynka do węgli. 
„Bande. Al, 1 Maja 8 afv. dywam, leżanka, 
Grweta pluszową. mnyw u szafa biała z it- 
trami. M. Grytsztajn, Gdańska 31, kredens i »o- 
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Redaktor i wydawca; Marceli Sachs. 
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mocnik. zegar, stół i 6 krzeseł, garderoba, toale- 
ta, M. Grosman, Zawadzka 22, kredens, otomana, 
stół i 6 krzeseł, A. Cukierman, Konstantynowska 
30. kredens, zegar. stół i 12 krzeseł, biurko. ka- 
napa. 7 foteli, stól okrągły. pianino. kanapa. bi- 
blioteka, stół i 6 krzeseł, szafa z lustrem, toale- 
ta, umywalka. 2 stoliki nocne. garderoba z Iu- 
stren, 3 dywany, L. Hunwicz. Pańska 11. kredens 
i pomocnik. zegar stojący. kanapa. D, Kaufman, 
Ludwiki 3. 2 szafy. otomana, tremo. W. Mitlin, 
Kilińskiego 102. 3 maszyny, drapacz. 2 maszyity 
do nawijania sztuk i 3 maszyny do rafinowamia, 
B. Bicher. Zawadzka 30, kredens, pomocnik, ze- 
gar, dywam, stół, 12 krzeseł. Sz. Halberg, Konm- 
stantynowiska 18, kredens, garderoba z lustrem, 
szafa. Ch, Hercber eg, ul. Konstantynowska 
22, pianino, kredens. garderoba z lustrem. 5. Szpil- 
ka, Konstantymowska 37-a, kredens, pomocnik, ze- 
gar, Stół ; 12 krzeseł, garderoba z lustrem, toa- 
leta. 2 stoliki nocne. leżanka, pianino. kanapa 
biurko, biblioteka, stół, 2 fotele. garderoba z lu-, 
strem. toaleta 2 stoliki nocne leżanka, D. Lem- 
berger, Al. 1 Maia 21, kredens,.pomocnik, zegar 
stół. i 10 krzeseł, 3 szaty, kanapa, kozetka, toale- 
ta. szafa, garderoba z lustrem, 2 nocne stoliki, lu- 
stro, treno, maszyna do szycia. Ch, Lasmin, 
Gdańska 8. garderoba dębowa, garderoba biała, 
toaleta, D, Fainberg, Zawadzka 5, kredens, pomo- 
cnik zegar, samowar. M. Tuszyński, Cegielniana 
26, garderoba, toaleta. zegar. bieliźniarka, stół i 6 
krzeseł. M. Openchajm, Konstamtymowska 3. 2 
szafy, kredems, lustro, otomana, stół, bieliźniarka. 
Ch. Zygler, Narutowicza 40, kredens. otetmana. ze- 
gar, szafa. lustro, stół, 12 krzeseł. D, Fiszer. Ce- 
zielmiana 26, 9 szduk towaru. I. Szparog, Polu- 
dniowa 42. pianino, kredens, pomocnik, zegar, E. 
Zylberszac, Narutowicza 22, 2 kredensy, otoma- 
na z kstrem. I. M. Bornstein, Południowa 6. 20 
zegarów wiszących. 2 stojące, kasa ogniotrwała. 
H. Łódzki, Piotrkowska 22. pianino. Ch. Szafir, 
Połudmiowa 58. tremo, szafa. stół. 6 krzeseł. biur- 
ko. para stor. Szafka, prasa do kopiowamia, R. 
Cymmerman, Cezielqiana 36, zegar, 2 otomany. kre 
dens. szafa. N. Brandiwaiman. Cegielniana 28. 2 
Szafy. zegar, kredens. E. Pruszymowska. Wscha- 
dnia 1, 2 szafy, tremo, zegar, R. Nagrl. Brzeziń- 
Ska 24, 2 szafy, W. Ślwłkowicz. Północno 16. ma- 
terjały piómicnne, L. W ołkowioz. Narutowicza 36, 
szafa. stół. 


W dniu 17 lipca 1925 roku między g 9-tą rano 
a 4-ta po południa 


F. Szymkowicz. Gdańsla 59, 2 maszyny do 
szycia, 2 lustra. S Ajman. Trauduta 8. zegar, 
pomocnik, otomana, E, Goldlust, AI Kościuszki 
52, pianino, kiedens, pomocnik. zegar, maszyna 
do szycia. I. Naclsr, Piotrkowska 109, 2 lustra, 
40 par butów. W. Miller, Piotrkowska 92, tremo, 
biurko, szafa, stolik i 4 krzesla F. Jakobi, Pod- 
leśna 8, 100 par kopyt. B. Rombandel, Wólczań- 
ska 65, zegar M. Mi'dórom, G Sierpnia 30, garde- 
roba. ktedenś, leżanka, zedar, stół i 6 krzeseł, 
o szafki nozne. J, Brauner, Kościuszki 20, kre- 
dens, pomocnik, otomana, Stół, 10 krzeseł, I. 
Szurek, Pańska 45, garddroba, kasa ozniotrwa* 
la, kredens, otowaia, maszyna do szycia, 2 sto- 
ty, 8 krzeseł, 2 kapy pluszowe. R Stencel. Ko- 
ściuszki 57. biblioteka, biurko, kanapa, 2 fotele, 
4 krzesła, dywan, kasa ogniotrwała. J}. Wenger, 
Piotrkowska 92, garderoba, umywalka, kredens, 
biurko, maszyna do szycia. B. Golde, Zemen* 
hofa 6, pianino, kredens, pomocnik. L. Josko- 
wicz, Sienkiewicza 9, szafa, toaleta, biurko, 
stół, G krzeseł Sz. Szczupak, 6 Sierpnia 50, 
zedar, 2 kołdry, komoda, kredens, 2 lichtarze. 
B. Landau, Zakątna 25, kredens, otomana, biur- 
ko, zedar, umywalka, szafa, szafa z dwoma lu- 
strami, stól. | Lwów, Gdańska 81, 4 biurka, 2 
biurka ameryk., 2 fotele, 2 maszyny do pisania, 
12 foteli do biurek, 5 kanapki, kontuar biurowy. 
D. Szeps, Piotrkowska 109, kredens, otomana, 
stół i 6 krzeseł. |. Sa omonowicz, Gdańska 57, 
kredens, biurko, lustro, zegar, otomana, maszy- 
na do szycia A. Somnier, Gdańska 124 pia- 
nino, kredens, garderoba, szafa, umywalka, stól 
i 12 krzeseł, leżak, K. Kaszyński, Zielona 19, 
2 maszyny do szycia, zegar i szala. H, Fryd- 
rych, Podleśna 18, pozytewka, stolik lustro; ©: 
tomana, kredens, papuga z klatką, stół, obrus i 
G krzeseł, E., Hintze, Podleśna i7, tremo, sto- 
lik, kredens, stół, 6 krzeseł, otomana, bieliź- 
niarka, szala, umywalka, toaleta, 2 szatki nocne, 
biurko i fotel, zegar ścienny, 2 obrazy, komoda 
lustro. St Koziorowski, Piotrkowska 107, 1509 
żatówek i motor 5 H. P. A, Szwarc, Wólczań- 
ska 61, szata do rzeczy i tremo, F. Emme, 6 go 
Sierpnia 65, pianino. 1. Bürger, Piotrkowska 82, 
2 maszyny do szycia. L. Tobolski, Andrzeja «5, 
pianino, kredens, otomana, garderoba, stół, 12 
krzeseł, |. Sierakowski, Piotrkowska 6j, 100 
sztuk towaru. H. Busch, Piotrkowska 70, tor 
tepian, kredens, pomocnik, zegar stojący. biur- 
ko, 2 fotele, kanapa, maszyna do pisania „Un, 
terwood*. M. Hochman, Leszno 46, garderoba- 
stół, 2 krzesła, otomana.’ P, Kowalski, Pomor- 
ska 4, zegar, 5 krzeseł i stó! rozsnwany. S, Mi- 
szewski, Sienkiewicza 55, pianino, 2 totele, ka- 
napa, dywan, biurko. Z. Bitterman, Sienkiewi 
cza 15, kredens, pomocnik, zegar, stół, 10 krze 
seł, garderoba, toaleta, 2 stoliki nocne. A. Bit- 
terinan, Zakatna 61, otomana, kredens, tremo, 
2 szafy, umywalnia, 2 szatki nocne, 2 stoły mia: 
szyna do Szycia, zegar, 7 lichtarzy plater, 2 
srebrne lichtarze, 5 pary tiranek, gramofon.. S. 
Berger, Kilińskiego 60, szafa, szaika mała, lu- 
stro, kredens, maszyna do szycia. M. Gomulak, 
przejazd 
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40, 
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W drukarni 
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zi ir s i; Q lso je ekio 
biurko, szafa, urządzenie Skiepuy ? 


Llcsu Polskiego“ Piotrkowska 86. 


II URZĄD SKARBOWY 
podatków i opłat skarbowych 
w Łodzi. 


POLA NEGRI 


„Hiszpańska Tancerka“ 


HEF" Nad program: 


nożnej 


Łódź, dnia 13 lipca 1925 roku. |Do Akt 489125, 


OGŁOSZENIE. 


II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po- 
daje niniejszym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych 
podatków i opłat skarbowych odbędą się publiczne licytacje rucho- 
mości, zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników dnia 21 lipca 
1925 roku między godz. 10 rano, a 4 po poł: 


1) Ludwik Pinkus, Piotrkowska 58, 2 futra męskie. 
Reichman, Cygler i Lichtensztajn, Piotrkowska 58, 75 szt. towaru. 


2) 


3) Tenenblum, Malowańczyk i Dudak, Piotrkowska 58, 75 sztuk towaru. 


5) Gurt M., Piotrkowska 59, pianino. 


żarówek. 
Szreder Ryszard, 28 p. 


Sander Szymon, Piotrkowska 38, 100 sztuk towartt, 


Hesse Franciszek, Andrzeja 1, 30 palt jesiennych. 
Koziorowski Stanisław, Piotrkowska 107, 2,200 izolatorów i 200 


trz. Kan. 44, maszyna do pisania, birko, 


Landau Władysław, Piotrkowska 79, 40 sztuk towaru. 
B-cia Przybyszewicz i Krepel, Piotrkowska 39, 25 szt. towaru. 


urządzenie biura 


urządzenie sklepu wraz 


urządzenie składu, waga 


11) Brzeziński lzrael, Pańska 41, meble i pianino. 

12) Heidrich Teobald, AJ. Kościuszki 13, meble i 500 butelek trun- 
ków. 

13) Lwow Józef, Gdańska 81, urządzenie biura, 2 maszyny do pi- 
sania, 

14) Machnik Wacław, Gdańska 96, meble, 

15) Fajwisz i Buzyn, Piotrkowska 69, meble, 

16) Baharjer Sala i Mordka fma Symbar, Piotrkowska 83, 100 sztuk 
wirówek i 100 węży gumowych. 

17) Chabański Jakób, Piotrkowska 58, Cmentarna 3, 50 szt. towaru, 
kasa ohniotrwała, 6 skrzyń przędzy. 

18) Jelenkiewicz Napoleon i S-ka, Al. Kościuszki 10, maszyna przę- 
dzalnicza. 

19) Matz Cezar, Piotrkowska 128, szafa wraz z artykułami kosme- 
tycznemi. 

20) Miszewski Stanisław i S-ka, Piotrkowska 111, 
i maszyna do pisania. 

21) Buchweic i Hercberg, Piotrkowska 22, 
z lastrami. 

22) Helfgoit F. Sz., Piotrkowska 22, meble. 

28) Rochman Mordka, Cegielniana 36, 8 kołder 200 mtr. płótna, 

24) Szternield Abram, Cegielniana 12, meble. 

25) Widawski Herman, Cegielniana 38, 20 sztuk towaru. 

26) Wojciechowski W., Cegielniana 54, meble. 

27) Krabsz Alfred, Przejazd 67, urządzenie sklepowe. 

28) Kozanecki Tadeusz, Przejazd 42, urządzenie sklepowe i 20 mtr, 
owsa, 

29) Fuchs Henoch, Sienkiewicza 15, 200 mtr, towartt. 

30) Ginsberg Abram, Piotrkowska 36, 20 sztuk towaru. 

31) Heszkowicz i Lipnowski, Nawrot 30, 20 warsztatów tkackich. 

32) Krauskopf Mordka, Kilińskiego 66, 
WwOZOWA. 

33) Kaczmarek M., Cegielniana 43, meble. 

34) Werthein i Perkis, Piotrkowska 27, 30 mtr. towaru. 

35) Wiślicki Abram, Zawadzka 7, urządzenie biura i kasa ogniotrwała 

36) Weiss S. i Ch., Pomorska 17, 150 sztuk chustek i 2 szafy. 

37) Surazki i Kaczalski. Piotrkowska 27, 6 sztuk towaru. 

38) Lichtensztajn i Wiszniak, Zawadzka 2, meble i 200 mtr, adamaszku 

39) Gotthelf Szaja i Zender, Cegielniana 46, urządzenie bitra, kasa 
ogniotrweła. 

40) Halpern B-cia, Południowa 20, meble. 

41) Froman i Żelichowski, Piotrkowska 38, 30 sztuk towaru. 

42) Najman i Wajland, Piotrkowska 34, 5 sztuk towaru. 

43) Rozenberg Abram, Traugutta 2, 8 sztuk towaru. 


Zasekwestrowaiie ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży 
u wymienionych dłużników na miejscu licytacji. 
KIEROWNIK URZĘDU: 

w z. W. SOBIERAJ. 


5647—1 


Je ferais connaissance 


d'un monsieur intelligent pour la con 
versation frangaise, S'adressżr a M-lle 
Jeanne par telephone 20-03 de 6 heu 
res a 7. 5658—1 


-rrm OT" 


Auto 


14/30 w dobrym 


penz 


stanie, elektr. 


ośw, okazyjnie do sprze- 
dania. Telefonicznie Nr. 586. 
F643—1 


Lokale, mieszkania 


okój umeblowany 
j od zaraz do Wy- 
najęcia. Karola 8 
m. 15, lewa ofic. 
5654—1-m 
"I 
f pokój umeblo- 
wany dla poje- 
dyńczego miężczyz 
ny do odstąpienia. 
Piramowicza M 12 
m. 4. 5650—1-m 


j| pokój nieumeb- 
lowany do odstą- 
pienia. Przejazd 67 
m. 27. 637-1-m 


Le ligsono wa 


AKuszerja 
Choroby kobiece 
weneryczne (i ko- 

biet). 
Usuwanie wlosów 
z twarzy elektro- 
lizą. 
UL 6 Sierpnia 1 
od 1—4 (oprócz 
niedziel). 757—1 


| poetki Fran- 
ciszek zgubił do- 
wód osobisty, wyd. 
przez Komisarjat 
Rządu. 649-1-z 


Nr. 130 


Dziś premiera! 


w akf. 
mamazię 


odbyty w Łodzi dn 
5 lipca, na który pa- 
trzyło 8,000 osób. 


Obwieszczenie 
Komornik przy 
Sadzie Okrędow 


w Łodzi TEOFIL 
STANISZ Jam. 
przy ul Konstan- 


tynowskiej 5', o- 
glasza, że w dnu 
15 lipca 1925 roku 
od godziny 1'el 
z rana, w Łodzi, 
przy ui. Piotrkow" 
skiej pod N: 05, 
odbędzie się sprze 
daż przez licytacię, 
urządzenia skladu 
kasy odniotrwałej - 
maszyny do pisa- 
nia i t. p., Stano- 
wiących masę u+ 
padłości firmy:,Ka 
cewicz, Endwajs i 
S-ka*. ocenionych 
na 2550 zł. 
Łódź, d. 1 lipca 
1925 r. 
Komornik: 
Teofil Stanisz 


Do Akt 470,25. 
Obwieszczenie 


Komornik przy 
Sądzie Okręgów. 
w Łodzi, TEOFIL 
STANISZ, zam. 
przy ul. Konstan= 
tynowskiej 5], o» 
głasza, że w dniu 
15 lipca 1925 roku 
od g. 10 z rane, w 
Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej 106 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości: moto: 
rów, 56 u mecha- 
nicznych krosien, 

rzewijaczy, Szptu- 
arek 1i in. maszyn, 
pasów, biurek, wag 
lamp  elektryczn., 
transtormatora i 
in. ruchomości u- 
padłej tirmy: „Sa” 
muel Kacewicz i 
Ska“ ocenionych 
na 25,561 zł. 

Łódź, d. 1 lipca 
1925 r. 

Komornik: 

Teotil Stanisz 


liauka | WyChóW, 


pyzowany kore- 
petytor udziela 
lekcji w zakresie 


średnim. Koper- 
nika 45 m, 9. 
555 — 3-1 


Doniesienia rozm. 


kuszerka masa- 
żystka Drzyma- 
łowa. Piotrkowska 
Ne 225. 28-14-d 
ryzjer; majster ce- 
chowy, poSszu: 
kuje. wspólnika— 
czki do założenia 
zak ładu fryzjer= 
skiego z niewiel- 
kim kapitałem. Fa- 
chowość  nieobo- - 
wiązująca. Oferty 


sub „Spółka“ do 
„Głosu Polskiego* 
E640 2-d 


A 

gingt młody pies 
l „Doberman, 
czarny podpalany. 
Odprowadzić za 


nagrodą tl. Naru- 
tosicza Nr. 


Lagabione dokum. 


jetrowski Kazi- 

mierz zgubił 
książeczkę woj: 
skową roczn, 1901 
5641—1-; 


kredens, 4 fotele trzcinowe i stół. L. Michalski, 


Kilińskiego 108, różny towar w sklepie, 


F. Kupiński. Kiilńskiego 104. urządzenie skle- 
powe, I, Berger, Kilińskiego 86, kredens, 
onik zegar, stojący. stół, 10 krzeseł. 2 fotele, Ká- 
sa żelazna. biurko, garderoba z lustrem, 
szafy do rzeczy. szafa do książek. I. Szyper Ki- 
szycią. 
German. Nawrot 83-b, pianino. O. Gilles, Nawrot 
68, pianino, Ch. Romanowicz, Glówna 62, kana- 
pa. zegar. kredens, pomocnik. zegar. szafa. leżanń- | 

toaleta. H, Maliniak, Przejazd 30. kredens, po- 
nocnik. zegar, pianino, toaleta, szafa, 10 krzeseł. 


lińskiego 120, pianino. maszyna do 


ka 
1 


Z. Goldberg, Karola 3, zegar, kredens, ` kanapa 


stół. 12 krzeseł, toaleta, szafa garderoba. A. Fra: 


pomo- 


mycha 
wrot 7, 


tremo. 2 


W. 


kowski, 
deroba, 
2 kapy. 


Widawski. Główna 35, 
Fajbusiewicz, Radwańs 


Safraj, Piotrko 
pomocnik, ka 


wska 
1apa. 


Piotrkowska 183, 2 leżaki 3 kanapy. Zar 
W, Klepfisz, Karola 8. szafa do rzeczy 
Sz. Fuks, Piotrkowska 200, 60 kawałków 
50 pudełek sardynek. B. Mordijaner. Na 
garnitur mebli, stary dywan, leżanka. Sz 
zafa, kredens otomana. J, 
a 49, szafa do rzeczy, A, 
Knompan, Wólczańska 154. urządzenie sklepu rze: 
niczego, 1. Kolski. Ewengielicka 7. 
175, tortepian. krećens, zeg 
tót 12 krzeseł. 


SIMA ALI OZOZT AF TEZ Y ZORCK A I TA FL BO LT OO S TR EO 


będaktor odpowiedzialnu: Władystaw Magsaiski. 


